
I p ROŁE TARl USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S I Ę l j

Trybuna Ludu
ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
Nr 30 (44) ROK II. WARSZAWA —  WTOREK, 1 LU TY  1949 R. CENA 5 Z ł]

Głos przestrogi
Opublikowana wczoraj deklaracja Ministerstwa Spraw 

“ ^•granicznych ZSRR w sprawie paktu północno - atlantyc- 
łego, głośnym echem odbiła się w sercach i umysłach mi- 

uonów prostych ludzi na całym świecie.
^ ie  po raz pierwszy rozlega się z Moskwy głos ostrze- 

Sający ludzkość przed knowaniami imperialistów i  podże- 
gaczy wojennych i wzywający do walki o pokój. Podstawą 
Polityki zagranicznej Związku Radzieckiego na przestrzeni 
^och dziesięcioleci jego istnienia, jest nieustająca walka 

0 Pokój.
Gdy wbrew pokojowym wysiłkom ZSRR, zmierzającym 

y5 zapobieżenia agresji niemieckiej, imperializm rozpętał 
"fugą wojnę światową, Związek Radziecki przyjął na sie- 
le najsilniejsze uderzenie hitlerowskiej machiny wojen- 

i  poniósł największe ofiary w walce o rozbicie strasz- 
uwych sił przemocy, zagrażających wolności wszystkich 
grodów świata. Dzięki potędze Związku Radzieckiego h it- 
eryzm został pokonany, a podbite narody odzyskały wol

ność. Jednocześnie Związek Radziecki podjął starania o 
Uchronienie ludzkości na przyszłość przed powtórzeniem 
P°dobnej tragedii. Uchwały konferencji w Jałcie i  Pocz
damie są właśnie wyrazem te j troski o trwały pokój. 
Ue to wytyczyły zasady, których realizacja zapewniłaby 

brodom świata trwały, demokratyczny pokój.
Gd długiego czasu uchwały Jałty i  Poczdamu są śyste- 

JUatycznie wypaczane i łamane przez imperialistów amery
kańskich i  angielskich. Wyrazem tego jest polityka cią- 
głego zaostrzania stosunków między państwami kapitali
stycznymi a Związkiem Radzieckim i krajam i demokracji 
^Udowej. Wyrazem tego jest polityka uprawiana przez St. 
jednoczone, Anglię i inne kraje zachodnio - europejskie 
f̂ obec imperialistycznych, reakcyjnych sił w Niemczech.
udział Niemiec i budowa imperialistycznych, agresyw

nych, poddanych władztwu anglosaskich imperialistów — 
Niemiec Zachodnich — zagraża interesom i bezpieczeństwu 
•cpajów miłujących pokój. Wyrazem imperialistycznej po
myki jest tworzenie unii zachodniej i projekt paktu pół
nocno - atlantyckiego.

Unia zachodnia, jak świadczą o tym niezbite fakty, ozna
ka  przede wszystkim odbudowę Niemiec Zachodnich jako 
Państwa, które ma stanowić .odskocznię dla nowej agresji 
Puzeciw Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji, lu-- 
hontr“ *! Na-czełe- Zachodnich Niemiec mają stać poddani 
ci >,r°^ wielkiego kapitału anglo - amerykańskiego magna- 
^ p Zeniysłu niemieckiego, zaciekli organizatorzy dwu 
. cSranych przez Niemcy wojen imperialistycznych, snu- 
Ą'y plany nowej agresji. Taka polityka zagraża bezpie- 
zenstu narodów Europy, popiera siły agresji, popiera agre- 
ywne dążenia faszystów niemieckich. Taka polityka go-

dzi w najżywotniejsze interesy narodu polskiego, który
tycia, jednego pokolenia dwukrotnie padł ofiarą okupacji 
*demieckiej.

Przecie imperialistycznej polityce rozpętywania sił 
gresji padły z Moskwy słowa prawdy i przestrogi. Zwią- 
ek Radziecki przeciwstawia je j politykę walki o powszech- 
y trwały pokój demokratyczny. Podczas gdy zwolennicy 
gresji podkopują fundamenty ONZ, z którą wszyscy lu- 

jy'le dobrej woli związali nadzieje na ugruntowanie trwałego 
. koju, Związek Radziecki występuje w obronie je j auto- 
O detu.

ifaród polski w imię najżywotniejszych swych interesów 
w te j walce niezłomnie we wspólnym szeregu ze swym 

c lelkim Sojusznikiem — Związkiem Radzieckim. W wal- 
j®. te3 stoją u boku Związku Radzieckiego wszystkie kraje 
j/dujące pokój, Stoją niezliczone m iliony ludzi dobrej woli 
* Całe j ku li ziemskiej. Siły pokoju, przeciwstawiające się 
°m agresji, wyrażają myśli i  uczucia narodów, które 

f f^ y ly  wojnę i więcej je j nie chcą.
j, Je siły pokoju są potężniejsze od sił agresji — i  to jest 
?k°jmią zwycięstwa w walce o trw ały pokój.

Dragi dzień obrad 
*iQd budżetami zw. samorządowych
ts ? ^ fa'dy drugiego dn ia  kon fe- 

p rezyd iów  w o jew ódzk ich  
ĄjJ' narodow ych i  w o jew o- 

nad budżetam i zw iązków  
o ^ rz ą d o w y c h , to czy ły  się w  
lu b o ś c i P rezydenta R. P. B o- 

Va B ie ru ta  pod przewod- 
p }Wern Szefa Kancelarii, Rady 

aWa m ‘n - K - M ija ła , Na 
,ady p rz y b y li członkow ie 

t ą P a ń s t w a :  m arszałek Sej- 
W ł- K ow a lsk i, w icem ar 

S okow ie : W. B a rc łkow śk i, St. 
^  Pr ’ R - Z am brow sk i oraz 
V  K o łod z ie jsk i i  J. N iecko, 
kjp ° la dach uczestn iczy li także 
\V0] ? fern ie r K o rzyck i, m in . W ł. 

i  m in. d r .  T. M ichejda, 
' K . Rusinek, m in . inż. M. 

W ^ W s k i ,  dyr. B iu ra  Kon- 
Cçjj.-.fnz. J. G rubeck i oraz w i-  

P e trus iew icz i

zastępcy Szefa K an -'« la ril D
bto; n n dy  Państw a w icem in . 
Uka' ' Jaroszyńskiego zw ró c ił 
biaśza na częste z jaw isko  roz- 
le d n r,« ?  si^ poszczególnych 
ile „ s le łi Samorządu na rozma- 
kpę,!, .^HHnści, choć n ie  jedno- 

słuszne, ale n ie  należą- 
W e n c ii sam° r ządu; w  konse- 
dbui„ T § o  samorząd zanie- 
^tórvpvP0-dsiawowe zada*ca do 

n  jest ustawow o obow ią-ïa®y. 
W

ra ty  s'? ’m ciągu swego refe- 
^ skaza j'V1Cemiri‘ Jaroszyński 

1 na konieczność re d u k 

c ji pew nych p rzerostów  budże
tow ych , k tó re  n ie  m a ją  uzasad
n ien ia  wobec p rze jęc ia  przez 
Państwo poważnej części od
nośnych in s ty tu c ji,  obs ług iw a
nych dotychczas przez samo
rząd.

D yr. A . W endet scharaktery
zow ał w spó ln ie  z dyr. K . Sobót
ką  gospodarkę budżetową w o 
jew ódzk ich  zw iązków  samorzą
dow ych i  zadania w o jew ódz
k ich  ra d  narodow ych na ro k  
bieżący.

Szczegółowej k ry ty c e  podda
no odpow iedn ie pozycje budże
tó w  w o jew ódzk ich  zw iązków  
sam orządowych, k tó ry c h  k re 
d y ty  n ie  posiadają określonych 
przeznaczeń i ,  opracowane są 
zbyt ogóln ikowo, a  n ie k ie d y  w  
sposób chaotyczny.

W  dysku s ji podkreślano, iż 
od czasu sierpn iow ego plenum  
K C  PPR w  dzia ła lności sam o
rządu da ł się zaobserwować głę 
bok i przełom , d z ię k i k ry tyczn e j 
ocenie dotychczasowej dz ia ła ł - 
ności i  analiz ie  sk ładu socjalne
go Rad Narodow ych.

W  to ku  d y s k u s ji" zabra ł głos 
P rezydent RP, B oles ław  B ie ru t.

(P rzem ów ienie P rezydenta KP  
um ieścim y w  num erze ju tr z e j
szym).

W y n ik i dysku s ji podsumował 
Szef K a n c e la r ii R ady Państwa 
m in . K . M łja L

Odpowiedzi Generalissimusa Stalina
na pytania naczelnego 
amerykańskiej agencji

MOSKWA. (PAP). — W  niedzielę wieczorem agen* 
cja TASS ogłosiła komunikat następującej treści: 

Odpowiedzi Stalina na pytania dyrektora naczel
nego agencji amerykańskiej „International News Ser
vice“ na Europę p. Kingsbury Smitha, postawione 
27 stycznia 1949 r.
PIERWSZE PYTANIE:

Czy rząd ZSRR gotów bę
dzie rozpatrzyć sprawę o- 
głoszenia wspólnej z rzą
dem Stanów Zjednoczonych 
deklaracji, potw ierdzającej, 
że ani jeden ani drugi rząd 
nie m ają zam iaru uciekać 
się do w o jny przeciwko so
bie?

ODPOWIEDZ: Rząd ra
dziecki gotów byłby rozpa
trzyć sprawę ogłoszenia ta
kiej deklaracji.

DRUGIE PYTANIE: Czy 
rząd ZSRR będzie gotów 
podjąć wspólnie z rządem 
Stanów Zjednoczonych kro 
k i skierowane ku urzeczy
w istn ieniu  tego paktu poko
ju , takie kroki, ja k  stopnio
we rozbrojenie?

ODPOWIEDŹ: Oczywiś
cie. Rząd ZSRR mógłby 
współpracować z rządem 
Stanów Zjednoczonych w  
podjęciu kroków, skierowa
nych ku urzeczywistnieniu 
paktu pokoju i prowadzą
cych do stopniowego roz
brojenia.

TRZECIE PYTANIE: Czy
w wypadku, jeżeli rządy 
Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i 
F ranc ji zgodzą się na odro
czenie utworzenia odrębne
go państwa zachodnio - n ie
m ieckiego do czasu zwoła
nia sesji Rady M in istrów
Spraw Zagranicznych, po
święconej rozpatrzeniu cało 
kształtu  zagadnienia nie. 
mieckiego, — rząd radziec-

Blok skandynawski 
nie zastał utworzony

S Z T O K H O LM  (PAP). W mè-

dyrektora
prasowej
k i gotów będzie znieść o- 
graniczenia, które zostały 
wprowadzone przez władze 
radzieckie w  dziedzinie ko
m unikacji m iędzy Berlinem  
a zachodnimi strefam i N ie
miec?

ODPOWIEDŹ: W wypad
ku respektowania przez Sta
ny Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Francję warun
ków przedstawionych w 
trzecim pytaniu, rząd ra
dziecki nie widzi przeszkód 
do zniesienia ograniczeń 
transportowych z tym jed
nak, by równocześnie znie
siono ograniczenia transpor
towe i handlowe, wprowa
dzone przez trzy mocarstwa.

CZWARTE PYTANIE: 
Czy będzie Pan gotów, Eks
celencjo, spotkać się z pre
zydentem Trumanem w  ja 
k im ko lw iek bądź —- dogod
nym  dla obu stron —-  m ie j
scu dla omówienia m ożliwo
ści zawarcia takiego paktu 
pokoju?

ODPOWIEDZ: Oświad
czałem już dawniej, że prze
ciwko spotkaniu nie ma 
zastrzeżeń.

kon fe ren c ji p rze d s ta w ic ie li - tera 
jo w  skandynaw skich, zakoń
czony dn ia  30 stycznia.

K o m u n ik a t stw ierdza, że m i
m o osiągniętego, w  dużym  stop
n iu  porozum ien ia na kon fe ren 
c jach w  K a rłs ta d  i  K openha
dze, n ie  m ożna b y ło  dotąd u - 
zgodnić w a ru n k ó w  oraz ko n 
sekw encji p ro jektow anego so
juszu skandynawskiego. „D la 
tego __ czytam y w  kom un ika 
cie —  xr c h w ili obecnej n ie  ma 
dostatecznej podstaw y do za
w a rc ia  tego rodza ju  w za jem n ie  
wiążącego sojuszu“ .

■ OSLO (PAP). O dby ł się tu  o- 
negdaj wńetótysjęczńy w iec, zor 
gan izow ańy t  przez grupę zna
nych  dzia łaczy społecznych pod 
hasłem  w a łk i o po kó j i  nieza 
w isłość narodow ą N orw eg ii. 
O rgan iza to rzy w iecu  og łos ili o- 
dezfwę do m ieszkańców Oslo, 
w zyw ającą ich  do zam anifesto
w an ia  swego k ry tycznego sto
sunku do p o lity k i zagranicznej 
rządu norweskiego. Odezwa 
stw ierdza, że asp irac je  pokojo
w e narodu norweskiego pow in 
ny  sk łon ić  go do zajęcia nega
tyw nego stanow iska wobec 
paktu  a tlan tyck iego . Odezwę 
podp isa li w y b itn i uczeni, p isa 
rze, a rty ś c i i  lekarze.

Adoûnfalratoï planu Marshalla 
w roli podiaąacza wojennego

MOSKWA (PAP). —  J a k  do
nosi z Nowego J o rk u  korespon
dent agencji TASS, a d m in is tra 
tor planu M arsha lla , P au l H o ff 
m an w y s tą p ił os ta tn io  z m ow a
m i na zebraniach różnych  o rga
n izac ji przem ysłow o -  hand lo 
w ych : w  Izb ie  H and low e j stanu 
N o w y Jo rk , na  zebran iu ■ orga
n iza c ji in ż y n ie ró w  przem ysłu 
samochodowego w  D e tro it, w  
K lu b ie  E konom icznym  w  N o
w y m  J o rk u  i  w’ stowarzysze
n iu , hand low ców  w  B a ltim ore . 
W ystąpien ia  H o ffm an a  m ia ły  
agresyw ny cha rakte r.

W  B a ltim o re  H o ffm an  ośw iad 
czył, że St. Zjednoczone p o w in 

ny  dzia łać n ie  ty lk o  drogą po
sunięć gospodarczych oraż do
m agał się s tworzenia przez U SA 
„s iły  m il ita rn e j“ . H o ffm an  —  
ja k  zaznacza korespondent — 
n ie  u k ry w a ł p rzy  ty m  an ty ra 
dzieckiego cha rak te ru  tych  pla
nów. U s iło w a ł on da le j usora- 
w ie d liw ić  ingerencję  U S A  w  
sp raw y w ew nętrzne k ra jó w  
m arsha llow sk icb , oświadczając, 
że jeże li A m eryka n ie  n ie  będą 
m ie li kom p le tnych  in fo rm a c ji o 
gospodarce ty c h  k ra jó w , nie bę
dą m ie li w ystarcza jących pod
staw  d la  powzięcia decyzji w  
spraw ie w yd a tkow an ia  swoich 
do larów .

Międzynarodowe Biuro 
Intelektualistów obraduje w Paryżu

P A R Y Ż  (PAP) — W  dniach 
31 stycznia —  4 lu tego b r. od
będzie się w  P aryżu  sesja M ię 
dzynarodowego B iu ra  sta łe j o r
gan izac ji Iń te le k u ta lis tó w j  dla 
spraw  pokoju. Jak  w iadom o, 
członkow ie  tego B iu ra  W lic z 
bie  25 zosta li w y b ra n i na K o n 
gresie W roc ław sk im . Celem se
s ji B iu ra  jes t w ym iana  dośw iad
czeń k ra jo w y c h  po Kongresie 
W roc ła w sk im  oraz skoordyno- 
w ań ie  a k c ji w  obron ie pokoju 
i  k u ltu ry .

P rzedstaw ic ie lam i F ra n c ji bę
dą Irena  J o lio t Curie , znany l i 
te ra t A ragon  i  poe ta  Cesaine. 
Ponadto do Paryża m a ją  p rzy 
być m . in . z ram ien ia  ZSRR — 
A leksander Fadie jew , sekretarz 
generalny zw iązku p isarzy ra 
dzieckich oraz F iedosiejew , re - 
ra k to r  czasopisma „B o lszew ik “ , 
z ram ien ia  Czechosłowacji —

re k to r u n iw e rsy te tu  praskiego 
M ukarevsky, z ram ien ia  Polski 
—  Leon K ruczko w sk i, z ram ie 
n ia  A n g li i -— Lou is G old ing i 
C row the, z ra m ie n ia ' Stó Z jed 
noczonych —  A . K ahn i  rzeź
b ia rz  Davidson, z ram ien ia  
W łoch —  m a la rz  G uttuso i  pu 
b licys ta  E m ilio  Sereni, z ram ie 
nia D a n ii — Andersen Nexoe, z 
ram ien ia  B ra z y lii -— Jorge A -  
mado.

Walki w Hurmie
L O N D Y N  (PAP). ■— Donoszą 

tu  z Rangunu, że burm ańakie 
w o jska  rządowe walczą z pow 
stańcam i na u licach m iasta 
portowego Passełn, w  odległoś
c i 115 km , na zachód od R a n 
gunu. Część m iasta sto i w  p ło 
m ieniach,

qd ZSRH pragaie wiedzieć, 
czy Norwegia przystgpi 
do paktu allaatyckiego

M O S K W A  (PAP) —  Jak donosi e Oslo agencja TASS, dnia 
29 stycznia ambasador ZSRR Afanasjew odwiedził generalnego 
sekretarza norweskiego ministerstwa spraw sagranicznych Schil- 
stada i  oświadczył mu co następuje:

W  zw iązku  z ukazaniem  się w  
pras ie  doniesień, że N orw eg ia  
zam ierza p rzystąp ić  do pak tu  
a tlan tyck iego , rząd radz ieck i po 
Iec ił m i złożenie następującej 
d e k la ra c ji:

„Według licznych danych, w 
bliskim czasie nastąpić ma za
warcie tzw. paktu atlantyckie
go. Jakkolwiek inicjatorzy tego 
paktu oświadczają, że ma on 
cele obronne, rząd radziecki ma 
dostateczne podstawy do śtwier 
dzenia, że przygotowywany obe
cnie pakt atlantycki nie może 
przyczynić się do umocnienia 
powszechnego pokoju, lecz prze
ciwnie stanowi ugrupowanie 
mocarstw, mające cele agresy
wne, co znajduje potwierdzenie 
również w tym, że pakt atlan
tycki powstaje poza obrębem 
Organizacji Narodów Zjedno

czonych i  z pom in ięc iem  te j O r
ganizacji.

Is tn ie ją  rów n ież  w ystarcza
jące podstawy do tw ierdzenia , 
że in ic ja to rz y  p a k tu  a tla n tyc 
kiego dążą do tego, b y  w y k o 
rzystać powstanie tego nowego 
ugrupow an ia  m iędzynarodow e
go w  celu u tw o rzen ia  w o jsko 
w ych baz lo tn iczych  i  m orsk ich  
w  różnych częściach św iata, w  
szczególności zaś ńa obszarze 
państw, zńa jdu jących  się w  po
b liżu  gran ic  Z w ią zku  Radziec
kiego, co b yn a jm n ie j n ie  św iad
czy o po ko jow ych  celach tego 
ugrupowania.

Z w raca jąc uwagę rządu N o r
w e g ii na tę sytuację, r z ą i  ra 
dz ieck i uważa za wskazane pod
kreś lić , że t ra k tu je  on p a k t a t
la n ty c k i ja ko  ugrupow anie  
państw , k tó re  fak tyczn ie  prze

c iw s taw ia  się O rgan izac ji N a ro
dów  Zjednoczonych i  ma cele, 
n ie  m ające n ic  wspólnego z in 
teresam i um ocnienia pokoju.

Wobec powyższego rząd ra 
dziecki prosi rząd N o rw eg ii o  
w y jaśn ien ie  stanow iska rządu 
norweskiego wobec pak tu  a - 
tlan tyck iego , m ając zwłaszcza 
na względzie tę  okoliczność, że 
N orw egia ma wspólną granicę 
ze Z w ią zk iem  Radzieckim .

Rząd radzieck i prosi o in fo r 
macje, czy zgodne są z rzeczy
w istością doniesienia prasowe, 
że ’N o rw eg ia  przystępuje do 
paktu  a tlan tyck iego , ja k  ró w - 
n ; \  o wiadom ość, czy rząd no r
weski p rz y jm u je  w  ram ach 
paktu  a tlan tyck iego  ja k ie k o l
w iek  zobowiązania, dotyczące u -  
tw orzen ia  w o jskow ych  baz lo t
n iczych lu b  m orsk ich  na sw ym  
te ry to r iu m “ .

Schils tad p rzyrzek ł, że poda 
tę dek la rac ję  do w iadom ości 
rządu norweskiego.

Polityko Aaglosasów w Austrii 
przygotowuje aowy »Anschluss
Ostra krytyka gen. Kurosawa 

na posiedzenia Rady Sojusznicze}
N a ostatnim posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kontro li w  W ie

dniu, przedstawiciel ZSRR, gen. Kurasów, zażądał unieważnie
nia układu handlowego i płatniczego między Austrią i  Bizonią. 
Gen. Kurasów wskazał, że układ ten jest w ynikiem  polityki 
anglosaskiej, mającej na celu włączenie Austrii do Niemiec Za
chodnich.

W IE D E Ń  (PAP). —  Przedsta
w ic ie l ZSRR gen. K urasów  
s tw ie rdz ił, że w  m yś l postano
w ień  R ady K o n tro li z g rudn ia  
1946 r . w sze lk ie  operacje han
dlowe m iędzy A u s tr ią  a B izonią 
mogą być  dokonyw ane jedyn ie  
po w yra żen iu  na n ie  zgody R a
dy. Tym czasem  rząd austriack i, 
za w iedzą am erykańsk ich  i  b ry 
ty js k ic h  w ładz  okupacy jnych , 
podpisał w yże j w ym ien ione  u - 
k łady, za ta ja jąc  je  przed Radą 
K o n tro li i  pa rlam entem  austriac 
k im .

G enerał K u ra sów  podkreś lił z 
naciskiem , że u k ła d y  te są w  
istocie przygotow aniem  w a ru n 
kó w  do nowego „A nsch lussu“

A u s tr ii.  P rzedstaw ic ie l ZSRR 
u d ow odn ił na  podstaw ie lic z 
nych dokum entów , że p o lityka  
m ocarstw  zachodnich nia  na ce
lu  podkopanie gospodarczej su
werenności A u s tr ii.  E kspo rt 
aus triack i do N iem iec Zachod
n ich  w  p ierw szych 10 m iesią
cach 1948 r . w zrósł przeszło 
5 -k ro tn ie  w  po rów nan iu  z tym  
sam ym  okresem  poprzedniego 
roku . Różne w ie lk ie  zakłady 
przem ysłowe oraz zakłady ener 
getyczne w  T y ro lu  i  V ora lbergu  
eksportu ją  w y ro b y  przem ysło
we i  energię e lektryczną do 
N iem iec zachodnich, m im o że w  
samej A u s tr i i odczuwa się brak 
tych  a rty k u łó w . Co w ięcej, &-

«

m erykańskie  w ładze okupacy j
ne w  A u s tr ii,  bez zgody Sojusz
niczej Rady K o n tro li,  o tw o rzy 
ły  fak tyczn ie  gran icę m iędzy 
A u s tr ią  a NiemCami.

P rzedstaw ic ie l ZSRR ośw iad
czył następnie, że u k ła d y  za
w a rte  m iędzy A u s trią  a B izo
n ią  w skazują na to, iż A n g lo - 
sasi u s iłu ją  przekszta łc ić prze
m ysł zachodnio -  au s triack i W 
sate litę przem ysłu B izo n ii. A n 
glo -  am erykańska p o lity k a  
w łączenia A u s tr i i do B izon ii, 
up raw iana  p rzy  pom ocy rządu 
austriackiego, m a bezw ątp ien ia  
na celu odrodzenie po tenc ja łu  
zbro jeniowego ta k  N iem iec, ja k  
i A u s tr ii.

P rzedstaw ic ie l ZSRR zażądał 
anu low ania  u k ład u  handlow ego 
i płatniczego m iędzy A u s tr ią  a 
B izonią. *

Przedstaw icie le  U S A  i W. B ry  
ta n ii u s iło w a li u sp ra w ie d liw ić  
swą bezprawną działa lność za 
pomocą fo rm a lnych  argum en
tów . Rada K o n tro li n ie  powzię
ła  jeszcze decyzji w  te j spraw ie.
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Gminne organizacje partyjne 
wybierają nowe Komitety
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Gmina Bodzanów — woj. warszawskie
W czoraj, dn ia  30 bm „ od by ły  się w  8 gm inach pow, płockiego 

w ybory  do m ie jscow ych kom ite tów  PZPR.
G m ina Bodzanów —  to jedna z na jw iększych jednostek adm i

n is tracy jnych  pow ia tu .

O rgan izacja  p a rty jn a  Uczy 
♦47 a*łonł*ów. 120 delegatów na 
gm inną  kon fe renc ję  zebrało się 
w  ty%e#tronnej rem iz ie  m ie jsco
w e j ochotniczej straży pożarnej. 
P rzyszli wszyscy delegaci.

Po re feracie  po litycznym  w y 
w iązała się ożyw iona dyskusja 
aa tem aty ściśle w ie jsk ie .

Na p ierw szy ogień poszła 
gm inna spółdzie ln ia Samopo
mocy Chłopskie j, w k tó re j za
rządzi« do n iedaw na siedzieli 
bogacze. Wspólna narada, w n io 
ski, propozycje —  i  oto w y łan ia  
*ię postanowienie: od 1 lutego 
zmienić cały zarząd, a w p row a
dzić taki, k tó ry  dbać będzie nie 
ty lk o  o sp ra w ie d liw y  p rzydzia ł 
towarów , ale poprowadzi sku
teczną w a lkę  ze spekulantam i, 
skupu jącym i na targach byd ło  
i świnie.

Szeroko om awia się sprawę

ren-townośoi hodow li św iń, roz
budowy ośrodków  maszyno
wych, reorgan izacji G m inne j 
Rady N arodowej. W dyskusji 
om ówiono zasady na k tó rych  
oparte będą spółdzielnie p ro 
dukcyjne.

P rzem aw iano w  dyskus ji p ro 
sto, po .chłopsku, jasno i  szcze
rze. Do kom ite tu  w yb rano  od
danych towarzyszy, k tó rzy  po
tra fią  poprowadzić pracę w  ca
łe j gm inie. Sekretarzem  obrano 
¡X) raz w tó ry  tow . W o jc iechow 
skiego, starego aktyw nego pa r
ty jn ia ka .

W ybory  odby ły  się też w  in 
nych gm inach pow. płockiego. 
Dziś przystąp ią  do pracy nowe 
ko m ite ty  PZPR  w  M a łe j Wsi, 
M iszowie M urow anym , G rob i- 
nie, Rogozinie I innych  g m i
nach. (ar)

Gmina Czajki -  woj. lubelskie
Dzień w yborów  gm innegp kom ite tu  PZPR  w  gm. C za jk i pow. 

K rasnystaw  w  w o j. lu be lsk im  b y ł dn iem  św iątecznym  nie ty lk o  
d la  332 członków 21 k ó ł p a rty jn y c h  te j gm iny, lecz rów n ież dla 
■nas bezparty jnych  chłopów.

Zebranie wyborcze stało się 
żyw io łow ą m an ifestac ją  so li
darności z PZPR S tronn ic tw a  
Ludowego i  bezparty jnych 
m ieszkańców te j gm iny.

G m ina C za jk i, posiada t ra 
dycje  w a lk i z sanacją, pam ięta 
k rw a w e  pacy fikac je  przeprow a
dzane przez sanacyjną po lic ję .

O tych  w łaśnie czasach opo
w iada nam  w ó jt  gm iny, s tary 
działacz K P P , tow . Jan M azur. 
Na w spom inan iu pam ię tnych 
dn i m aja  1937 r . u p ływ a  nam  
czaa. Czekamy, aż wszyscy człon 
kow ie  P a r t ii zejdą się ze wszyst 
k ich  gromad.

Z 332 cz łonków  PZPR do sali 
szkoły powszechnej p rzyby ło  
około 280. Nieobecność pozosta
łych  towarzyszy jest usp raw ie 
d liw ion a  —  są de legatam i na 
odbyw ający się tego samego 
dn ia pow ia tow y zjazd Z w iązku  
Samopomocy C h łopskie j w  
Kraanymstawde.

W  prezyd ium  w id z im y  m ie js 
cowych m a ło ro lnych  chłopów 
—  członków  PZPR, m ilic ja n ta , 
lekarza gm innego, k ie ro w n ika  
ośrodka maszynowego, w ó jta  i 
przewodniczącą m iejscowego ko 
łą L ig i K o b ie t

Z ebran i w ys łucha li w  skup ie
n iu  re fe ra tu  starosty tow . Czar
neckiego na tem at uchw a ł K o n 
gresu Zjednoczenia. Po spraw o

zdaniu z dz ia ła lności us tępu ją 
cego kom ite tu , w yb rano  now y 
kom ite t gm inny.

W  dyskus ji poruszono zarów 
no spraw y pa rty jne , ja k  j  za
gadnienia ogólne, dotyczące ca
łe j wsi. M ów iono w ięc o b ra 
kach w  pracy zarządu spó łdz ie l
n i i  G m inne j Rady N arodow ej. 
Poruszono sprawę w ciąż pow ta 
rza jących się zatargów  m iędzy 
chłopam i a ad m in is tra c ją  lasów, 
w yn ika jących  zazwyczaj na tle  
b iu rokra tycznego za ła tw ian ia  
spraw  p rzydz ia łu  drzewa, na 
k tó re  ch łop i czekają n ieraz ca
ły m i m iesiącam i.

Ponadto poruszono sprawę 
n iesp raw ied liw ych  op ła t za 
przeprowadzenie rózpisu ziemi, 
pobieranych przez G m inną Ra
dę Narodową. O p ła ty  te, jedna
kowe dla  bogacza ł  biednego 
chłopa, pobierano w  wysokości 
1.000 zł. Na zebraniu postano
wiono, iż G m inna Rada N a ro 
dowa pow inna pobierać op ła ty  
ty lk o  od bogatych chłopów.

Na zebran iu opracowano w y 
tyczne p racy nowoobranego k o 
m ite tu  gm innego. K o m ite t po
w in ien  zwracać szczególną u w a 
gę na niedociągnięcia w  pracy 
w ładz adm in is tracy jnych , n ie 
dociągnięcia będące w y n ik ie m  
szkod liw e j dzia ła lności resztek 
m ie jscow ej reakc ji.

(jam )

Zakończenie ¥  etapu 
młodzieżowego współzawodnictwa

W Sosnowcu i Lodzi odbyły się uroczystości związane 
a zakończeniem V etapu młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy w przemyśle węglowym i włókienniczym.

Młodzi zwycięzcy wyścigu otrzymali cenne nagrody ufun
dowane przez KC PZPR, KCZZ, Ministerstwo Przemysłu 

i Handlu.
Na uroczystości w Sosnowcu obecny był przewodniczący 

ZMP tow. Zarzycki.
W  Sosnowcu w  V  etapie 

wzię ło  ud z ia ł 49 tys. m łodych 
rob o tn ików  ze 126 zakładów  
pracy. W  etap ie tym  różn iło  się 
ponad 1.800 p rzodow n ików  -  ro .  
bo tn ikó w  do łow ych i  309 z po
w ie rzchn i, k tó rych  przeciętna 
norm a w yn os iła  196,31 proc.

Na czoło w ysu nę li się przo
dow n icy pracy —  K is ie l W ła d y 
sław  z ko p a ln i „M akoszow y“ , 
o iiąga jąc przecię tn ie  565 proc. 
norm y, B łaszczyński Jan z ko 
pa ln i „K a to w ie e “  osiągając 
przecię tn ie 402 proc. no rm y, 
N ow ak Józef z kopa ln i „S zom 
b ie rk i“  osiągając 515 proc. n o r
m y, T y n io r J. z kopa ln i „R o k it-  
n ica“ , osiągając 446 proc. n o r
my, H eliosz Roman z kopa ln i 
„O rze ł B ia ły “ , osiągając 335 
proc. norm y.

Z  m łodych robo tn ic  w y ró ż n i
ły  się z kop. „N ow a  H elena“ 
Enig G ertruda, osiągająca prze
c ię tn ie 306 proc. n o rm y  oraz 
Garus E lżb ie ta  z fa b ry k i „M o j“ , 
z przecię tną 310 proc. norm y.

Obszerny re fe ra t ideow o-po- 
lity c z n y  w y g ło s ił przewodniczą
cy" Z M P  ob. Z arzyck i.

N a zakończenie uroczystości 
wręczono nagrody zwycięzcom 
wyścigu pracy.

W  Łodz i w  sali tea tru  „ L u t 
nia odbyła sl ęuroczysta akade

m ia, poświęcona zakończeniu 
piątego etapu młodzieżowego 
w spółzaw odnictw a pracy.

Cenne nagrody, ja k  rad iood
b io rn ik i,  ro w e ry  i  kupony w e ł
niane o trzym a ło  42 p rzodow n i
ków  pracy. W iększość nagród 
została u fundow ana przez M in i
sterstwo P rzem ysłu  i H and lu, 
K C  PZPR i  K C Z Z . N a jpow aż
niejsza w y n ik i w śród nagrodzo
nych zwycięzców osiągnęli m ło 
dzi w łókn ia rze  P iaskow sk i Jó
zef z P ZZPP N r  2 —  248 proc. 
norm y, Słaba Teresa— z PZZPP 
N r 2 —  211 proc., K rup kow ska  
M a ria  szwaczka Ośr. Konfekc. 
N r  3 —  290 proc,, Gabara W ła 
dys ław  —  toka rz  fa b ry k i M a
szyn Jedw abniczych —  287
oroc., B rzezińska W iesława — 
tkaczka w ie low argzta tow ą z 
ZPB N r  2 —. 156 proc.

W  Je len ie j Górze, w  „F a b ry 
ce A rm a tu r “  pierwsze m iejsca 
za ję li: Jan S typko — 157 proc. 
no rm y i  Z o fia  Smoczyńska, za
trudn io na  na oddziale m echa
n icznym , ja ko  tokarz,

W  Bydgoszczy odbyła się u ro 
czystość, na k tó re j wręczono o - 
gółem 130 nagród zwycięzcom 
in d y w id u a ln y m  i  zespołom. 
W  V  etapie w spółzaw odn ictw a 
b ra ło  udz ia ł ok. 21 tys. uczest
n ik ó w  z caiego Pomorza.

■ę

Mocarstwa zachodnie złamały
porozumienie o jeńcach wojennych

Memorandum radzieckie demaskuje 
nielojalną grą Anglosasew

Agencja TASS donosi, że w  odpow iedzi na otrzym ane z dnia 
4 stycznia br. no ty  rządów  USA, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji w  spra
w ie  re p a tr ia c ji n iem ieckich jeńców  wojennych, m in is te rs tw o 
spraw zagranicznych ZSRR przesłało tym  rządom  m em oran
dum  stw ierdzające, że wspom niane no ty  p rzedstaw iły  w  form ie  
zniekształconej is to tną sytuację  w  te j dziedzinie. M em oran
dum  radzieckie p rzypom ina w ięc ja k  ta sytuacja  w  rzeczyw i
stości wygląda.

M O SKW A, (PAP). — Na m o
skiew skie j sesji Rady M in i
s trów  spraw  zagranicznych 
ZSRR, USA, W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji w  k w ie tn iu  1947 r. roz
patrzono w n iosek de legacji r» -

Mlasio. Karpenisi 
w rękach Greckiej 

Armii Lądowej
M O S K W A , (PAP). —  Jak  

stw ierdza agencja TASS w  de
peszy z A ten, o fic ja ln e  kom u
n ik a ty  tam tejszego sztabu ge
neralnego w  dalszym  ciągu nie 
w spom inają o sy tu a c ji w  re jo  -  
nie m iasta K arpen is i, k tó re  ju ż  
d rug i tydz ie ń  pozostaje w  ręku  
w o jsk  dem okra tycznych. T y m  
czasem w ed ług  in nych  w iad o 
mości z R um un ii, na drodze z 
L a m ii do K a rp en is i toczę się 
zaciekłe w a lk i.

Ze w zględu na to, że K arpę  - 
n is i jes t w ażnym  punktem  stra 
tegicznym  w  po łudn iow e j częś
ci G rec ji środkow ej, sytuacja 
ta podważa a u to ry te t rządu a- 
teńskiego i  nowego naczelnego 
dowódcy. Wobec tego dowódz -  
tw o w o jsk  k ró lew sk ich  rzuca 
na ten odcinek coraz to  nowe 
oddziały, s tara jąc się za wszel
ką cenę odbić K arpen is i.

Podstęp
Gztmę Kni-szeka

M O S K W A  (P A P ). —  W  depe
szy z Szensi, agencja TASS po
daje za agencją S inhua in fo r 
macje o ku lisach  rezygnacji 
Czang -  K a i szeka.

Jak  się okazuje, Czang - K a i 
szek przed w yco fan iem  się po
zostaw ił s tarannie opracowane 
p lany p rzew idu jące obronę Nan 
k in u  i  Szanghaju.

G dy ogłoszono., dekla rac ję  
przewodniczącego C K  ch ińsk ie j 
p a r ti i kom unis lyczne i M ao - 
Tse -  Tunga, odbyła  się u 
Czang -  K a i szeka narada, na 
k tó re j postanowiono nie  od rzu
cać propozyc ji w  spraw ie ro ko 
w ań poko jow ych i  udawać skłon 
ność. do porczuinienr.a pc-to, by 
zyskać czas na przygotow anie 
nowej m ilio n o w e j a rm ii w  po
łu dn iow ych  Chinach. Postano
wiono rów nież, że k ie row n ic tw o  
pozostanie w  ręku  Czang -  K a i 
szeka.

Wyniki wyborów
w Izraelu

LO N D Y N , (PAP). — W  T e l-
A v iv ie  ogłoszono urzędowo w y 
n ik i w yborów . N a jw iększą ilość 
giosów o trzym a ła  socjaldem o
kra tyczna „M a p a i“ , przed le 
w icą s o c ja lis lie m ą  „M ap am “ , 
b lok iem  reH g ijnym  i faszystow 
sk im  ug rupow aniem  „C he- 
r u t t “ . K om un iśc i o trzym a li 15 
tys. głosów.

ZMP protestuje 
przeciw represjom 

w OSA
Zarząd G łów ny  Z w iązku  M łe  

dzieży P o lsk ie j wystosow ał de
peszę do Prezydenta USA H a rry  
Trum ana, w  k tó re j w yraża p ro 
test p rzec iw ko  oburza jącym  re 
presjom , stosowanym  wobec po 
stępowego ruchu  mas p ra c u ją 
cych Stanów  Zjednoczonych, 
p rzeciw ko P a r t i i K om un is tycz
nej i je j przywódcom .

„Proces, w ytoczony p rzyw ód
com organ izac ji robotn icze j, 
walczącej o postęp i pokój — 
czytamy m. in. w  depeszy — 
jest naruszeniem  elem entarnych 
zasad dem okra tycznych i swo
bód obyw ate lsk ich , o k tó re  w a l
czy*! obok W aszyngtona —  K o 
ściuszko i  P u łask i

„M łodz ież polska w raz z całą 
dem okratyczną m łodzieżą św ia 
ta domaga się w  im ię  id e i de
m okrac ji, postępu i  wolności, w  
im ię  sp raw ied liw ośc i, um orze
nia niesłusznego i  n iczym  n ieu 
spraw ied liw ionego procesu prze 
c iw ko  przyw ódcom  ruch u  ro 
botniczego, na jlepszym  _ synom 
dem okra tycznej A m e ry k i“ .

Młodzież domaga się 
zwrotu pamiątek 

wawelskich
Dnia 30 bm. odby ł się w  K ra  

kow ie  zorganizow any przez 
ZM P, SP i  ZH P  w ie lk i w iec 
p ro tes tacy jny  m łodzieży przeciw  
bezprawnem u za trzym an iu  przez 
rząd ka n ad y jsk i po lsk ich ska r
bów k u ltu ry  i  pam ią tek h is to 
rycznych.

dzieckie j w spraw ie re p a tria c ji 
n iem ieckich jeńców  w ojennych, 
zna jdu jących się na obszarze 
m ocarstw  sojuszniczych i  na in 
nych te ry to ria ch . W niosek ten, 
na k tó ry  delegacje USA, W. 
B ry ta n ii i F ra n c ji w y ra z iły  swą 
zgodę, s tw ie rdz ił, że „re p a tr ia 
cja n iem ieckich  jeńców  w o jen 
nych odbędzie się zgodnie z pla 
nem, k tó ry  zostanie opracowa
ny  przez Radę K o n tro ln ą “ . W ia
domo jednak, że Rada K o n tro l
na tak iego p la n u  n ie  opracowa
ła  z w in y  rządów  W. B ry ta n ii,

sztuki.

Wielotysięczne tłumy zwol
nionych urzędników wyległy 
na ulice, oskarżając zbiegłych 
dygnitarzy o przywłaszczenie 
funduszów, przeznaczonych na 
odprawę dla zredukowanych.

Z ło ty  yuan, jeszcze przed 
dw om a dn ia m i notow any po 
kurs ie  475, w czora j spadł do 
700 w  stosunku do do la ra USA.

B E R L IN  (PAP) —  W  p ie rw 
szej części rezo lucja  m ów i o za
daniach po litycznych na po lu 
w a lk i o zjednoczenie N iem iec i 
o zaw arc ie  spraw ied liw ego po
ko ju . K on fe renc ja  uważa, że 
w a lk a  ta, wobec niebezpieczeń
stwa, k tó re  powstało w sku te k  
posunięć m ocarstw  zachodnich 
w  Z ag łęb iu  R uhry, jes t jednym  
z na jw ażn ie jszych bieżących za 
dań p a r ti i,  zw iązanym  z kam 
panią postępowej ludzkości 
p rzec iw ko  podżegaczom w o je n 
nym . W zm acniający się stale

W  uroczystości w z ię li udzia ł: 
M arszałek Sejm u W ł. K o w a l
ski, m in is te r K u ltu ry  i  Sztu
k i, Si. D ybow ski, m in is te r 
S praw  Zagranicznych. Z. M o
dzelewski, w icem in , K u ltu ry  } 
Sztuki. W ł. Sokorski, w icem in . 
O św ia ty  E. K rasowska i H . Ja
błoński oraz pisarze radzieccy 
p rz y b y li ha  zjazd lite ra tó w  poi 
skich: A . K o rn ie jezuk , P. T y 
czyna, S. Szczypaczow, I. A n i-  
s im ow  i  A . W enclava.

O tw arc ia  uroczystości doko - 
na ł J. T uw im , przewodniczący 
K om ite tu  Obchodu 50-lecia 
twórczości Leopolda S taffa .

Następnie tow . W. Sokorski 
w yg łos ił przem ówienie, w  k tó 
ry m  s tw ie rdz ił, że Prezydent 
Rzeczypospolite} udekorow ał 
w 'e lk iego  poetę K rzyżem  K o 
m andorsk im  z gw iazdą O rderu

F ra n c ji i USA, gdyż rządy te, w 
osobach sw ych p rzedstaw ic ie li 
w  Radzie K o n tro ln e j w  B e r li
nie, odm ów iły  objęcia planem  
re p a tr ia c ji znacznej liczby n ie
m ieckich jeńców  w o jeńnych pod 
pretekstem , że jeńców  tych w y 
korzystu ją . jako najem na siłę 
roboczą.
' 20 stycznia 1948 r. gen. C lay 

zaproponował zdjęcie z porząd
k u  dziennego Rady K o n tro ln e j 
sprawy opracowania p lanu n ie 
m ieckich  jeńców  w ojennych, co 
też nastąpiło. W ten sposób — 
stw ierdza m em orandum  radzie
ckie — wspom niane m ocarstwa 
storpedow ały opracowanie tego 
planu. Na te ry to riach  podle
głych W, B ry ta n ii,  F ra n c ji i 
USA dotychczas pozostaje w ie 
lu  n iem ieckich  jeńców  w o je n 
nych w  charakterze na jem nej 
s iły  roboczej.

Co się tyczy  re p a tr ia c ji n ie 
m ieckich jeńców  w o jennych  ze 
Z w ią zku  Radzieckiego, to, ja k  
s tw ierdza m em orandum , rząd 
radzieck i re p a tr io w a ł już  prze
ważającą część n iem ieckich  jeń

ny  żywności. S tacje ko le jow e 
nada l oblężone są przez ro d z i
n y  ew akuu jących się u rzędn i
k ó w  i  w  rozk ładzie  jazdy po
ciągów  panu je kom p le tn y  
chaos.

LO N D Y N . (PAP). Jak donosi 
z N a nk in u  agencja Reutera, e- 
w akuow ana została pod naci
skiem  a rm ii lu do w e j tym czaso
wa Stolica rządu  p ro w in c jo n a l-

św ia tow y obóz poko ju  oraz po
tęgujące się sprzeczności w  o- 
bozie im p e ria lis tó w  —  głosi da
le j rezo lue ja  — dadzą możność 
osiągnięcia zwycięstwa.

D ruga  część rezo lu c ji pośw ię
cona jes t zadaniom  gospodar
czym  i  ad m in is tra cy jn ym . Spe
c ja lną  uwagę zwrócono na spra 
wę p lanu dw ule tn iego, podnie
sienia p ro d u kc ji, rozw ó j zna- 
c jona llzow anych zakładów  i  u - 
spraw nien ie pracy a d m in is tra 
cy jn e j. r

T rzeci rozdzia ł rezo luc ji

O drodzenia Polski, dając w  ten 
sposób na jw yższy w yraz  czci i 
uznania P o lsk i Ludow e j d la  
tw órcze j pracy znakom itego ju 
b ila ta .

Przechodząc do om ów ienia 
jego twórczości, mówca pow ie
dzia ł m. in.:

— Leopold S ta ff jest poetą 
zadum y nad samym sobą. Jest 
poetą, k tó ry  d rąży ł praw dę 
człow ieka i  w  swym  w idzen iu  
św iata, lu dz i i zdarzeń w y k ra 
cza} daleko poza wąskie ram y 
sym bo lik i narodowej, a dozna
n ia  artystyczne i m ora lne op ie
ra ! na um iłow an iu  na tu ry . Jest 
poetą, k tó ry  sięgał uporczyw ie 
po m yś l ludzką i w m yś li ludz
k ie j, zam ykał sny o potędze 
człow ieka.

Jarosław  Iw aszkiew icz omó
w i ł znaczenie twórczości Leo-

ców wojennych i przeprowadza 
planową rep a tria c ję  pozostałych 
jeńców. R epatriac ja  zostanie za 
korwzona w  ciągu bieżącego ro 
ku.

Z powyższego w yn ika , że za
w a rte  w  notach trzech rządów 
tw ierdzenie, jakoby w  Zw iązku 
Radzieckim  zatrzym yw ano n ie - 
miecckiich jeńców  w o jennych 
w b rew  zobow iązaniom  rządu ra 
dzieckiego, jest wypaczeniem  
istotnego stanu rzeczy. N ie ule
ga w ą tp liw ośc i, że celem tego 
rodzaju tw ie rdzeń jes t odwróce
nie uw ag i op in ii pub liczne j od 
licznych fa k tó w  zatrzym yw ania  
w ie lk ie j liczby n iem ieckich  jeń 
ców w o jennych ja ko  s iły  robo
czej na te ry to ria ch  podległych 
w ładzom  b ry ty js k im  i  fra n cu 
skim . ja k  rów nież od n iedopu
szczalnego fa k tu , że w  obozach 
am erykańskie j, ang ie lsk ie j i  
francusk ie j s tre f okupacyjnych 
N iem iec i  A u s tr ii za trzym uje  
się wciąż przeszło 25 tysięcy o- 
b yw a te li radzieckich, deporto
wanych przez h itle ro w ców  pod
czas w o jny .

Chaos i głód w Isatkinie 
po ucieczce rządu Kuomintangu

Amerykanie wywalą da IISA 
dzieła chińskiej sztuki

W iadom ości nap ływ ające z N ank inu  s tw ie rdza ją , że w  s to li
cy C h in  kuom in tangow skięh panu je  chaos i  głód. E w akuu jący  
się dygn ita rze  w y w ie ź li ze sobą w szystk ie  fundusze państw o
we, pozostaw iając niższych u rzędn ików  bez grosza. A m e ry k a 
nie  w yw ożą do Stanów Zjednoczonych cenne dzieła ch ińsk ie j

Jednocześnie poszły w  górę ee-

Wolka o sprawiedliwy pokój 
naczelnym zadaniem SED

Reiolucje pierwszej konferencji 
Socjalistycznej Partii Jedności

B E R L IN . —  K on fe ren c ja  P a rty jn a  S ocja lis tyczne j P a r t i i 
Jedności, k tó ra  zakończyła obrady w  B e rlin ie , u ch w a liła  re 
zolucję , k tó ra  będzie m ia ła  doniosłe znaczenie d la  przyszło
ści ruchu robotniczego w  Niemczech.

Rezolucja dz ie li się na cz te ry  części, z k tó rych  każda po
święcona jes t osobnej g rup ie  zagadnień.

Uroczystość z okazji 50-lecia 
twórczości Leopolda Staffa

W akademii wzięli udział 
literaci radzieccy

W  niedzielę, 30 bm., w  P aństw ow ym  Teatrze P o lsk im , odbyła 
się uroczysta akadem ia z o ka z ji 50-lecia tw órczości znakom itego 
poety, Leopolda S taffa .

P ro te k to ra t nad akadem ią o b ję li: M arsza lek Sejm u W ładys ław  
K o w a lsk i, P rem ier Józef C yrank iew icz  i  m in is te r K u ltu ry  
i  Sztuk i, Stefan D ybow ski.

nego H onanu ,— Sinyang. Rząd 
p ro w in c jo na lny  w yco fa ł się na 
południe.

A m e ry k a ń s c y  „k o le k c jo n e rz y “

N. JO R K  (PAP). Z Szangha
ju  donoszą, że 8 600 ch ińsk ich  
dzieł sztuki, w yw iezionych 
przed w yco fan iem  się w o jsk  
K uom in tangu  z Pekinu, prze
słanych będzie w  na jb liższym  
czasie do W aszyngtonu w  celu 
— ja k  się m ów i w  urzędowych 
kołach kuom intagow skieh — 
„czasowego zabezpieczenia“ . K o  
lekc ja  ta  ma być umieszczona 
w  b ib lio tece Kongresu USA. 
Reprezentuje ona podobno n a j
cenniejsze zb io ry  odwiecznej 
sz tuk i ch ińsk ie j.

Członek pa rlam entu  n a n k iń - 
skiego L i-P u tu  poddał p lan 
ew akuac ji ch ińsk ich  dzie ł sztu
k i do A m e ry k i ostre j k ry tyce , 
oskarżając Kongres U SA o za
m ia r „okradzenia narodu ch iń 
skiego“ .

w skazuje na przodującą ro lę  
k lasy robotn icze j, k tó ra , w  od 
różn ien iu  od k ó ł m ałom iesz- 
ezańskich, przestrzega nieza
chw ian ie  l in i i  dem okratycznej. 
Rezolucja podkreśla też kon ie
czność rozszerzenia w spó łp ra 
cy SED ze w szys tk im i a n ty fa 
szystowskim i i  dem okra tyczny
m i p a rtia m i i  organ izacjam i 
m asowym i-

W reszcie osta tn i rozdzia ł re 
zo luc ji za jm u je  się sprawą 
przekszta łcenia SED w  bo jow ą 
pa rtię  m arks is tow sko  -  len ino
wską nowego typu, wskazując 
prowadzącą do tego celu drogę: 
wzm ocnienie pracy szkolenio
w e j i w ew nę trzne j pracy orga
n izacy jne j, ścisłe przestrzega
nie dyscyp lin y  p a rty jn e j przez 
w szystk ich  członków  p a rtii,  n ie 
dopuszczanie ja k ic h k o lw ie k  
f ra k c ji itd .

S tworzenie B iu ra  P o lityczne
go zapewnia ko lek tyw n e  k ie 
row n ic tw o  SED.

polda S taffa , k tó rą  okreś lił ja 
ko poezję współczucia i współ - 
zrozum ienia

Następnie przedstaw ide ie  
Z A IK S -u  oraz Z w iązku  W y
dawców złoży li życzenia ju b ila 
tow i, a J. T u w im  w ręczy ł poe
cie księgę pam ią tkow ą, w yda
ną przez red. J. G ornu lickiego i 
J  Tuw im a, w  k tó re j 120 pisa
rzy  po lsk ich w yra z iło  swój 
ho łd  L . S ta ffow i. Poetę obda
rzono upom inkam i i w iązan
k a m i k w ia tó w  i d ługo n ie m il
knącym i oklaskam i.

W peinych prosto ty słowach 
ju b ila t  z łożył podziękowanie 
wszystkim , k tó rzy  p rzyczyn ili 
się do obchodu 50-lecia jego 
twórczości.

O dczytanie licznych  depesz, 
wśród k tó rych  zna jdow a ły  się 
rów nież serdeczne g ra tu lac je  
p isarzy radzieckich, zakończyły 
część o fic ja lną .

Część artystyczną rozpoczął 
nestor sceny po lsk ie j L u d w ik  
Solski, w yraża jąc w  serdecz
nych słowach uznanie dla tw ó r 
czości L . S ta ffa  po czym n a j
w y b itn ie js i a rtyśc i scen w a r
szawskich re cy to w a li jogo w ie r 
sze.

Depeszo
min. Czepiezki do 

min. Świątkowskiego
Czechosłowacki minister

S praw ied liw ośc i d r  Czepiczk» 
po pow rocie  do P rag i przęsła* 
na ręce m in is tra  Spraw iedliwo* 
ści tow. H. Ś w ią tkow skiego de* 
peszę, zaw iera jącą w yra zy  P°* 
dziękowania za owocną współ" 
pracę przy rea liza c ji podpis8* 
nia um ow y o pomocy prawno) 
oraz za gościnne przyjęcie , i®' 
kiego doznała delegacja czecho
słowacka w  W arszawie.

M in . A. Czepiczka wyrazi* 
przekonanie, że wspólna prac8 
w  W arszaw ie p rzyczyn iła  sit 
w yda tn ie  do pogłębien ia bratef 
sk ie j p rzy ja źn i pom iędzy obu 
nąrodam i oraz do przyśpiesz®' 
nfa budow y u s tro ju  socjalisty* 
cznego w  obu kra jach .

Morada aktywa 
prawników- 
demokratów

W  dn iu  30 bm. odbyła się *  
W arszaw ie ogólnopolska nąrąó* 
a k tyw u  Zrzeszenia P raw ników  
Dem okratów .

O dprawę zagaił prezes Żarze* 
du G łównego J. Jod łow ski.

Z  ko le i wiceprezes Zarządu 
G łównego p ro k u ra to r L . Lernell 
w yg łos ił obszerny re fe ra t ide* 
ologiczny w  k tó ry m  zanalizował 
cele zrzeszenia.

R efe ra t o rgan izacy jny  wygło
s ił członek P rezyd ium  Zarząd*1 
G łównego K. P io trow sk i.

X
W  godzinach popołudniowych 

p rzyby ł na naradę prezes Rady 
Zrzeszenia, m in . S praw ied liw o
ści tow . Ś w ią tkow sk i.

W  wygłoszonym  przemówie
niu  m in. Ś w ią tkow sk i zazna
czył, że zadaniem Zrzeszeni* 
jest przebudowa systemu praw
nego oraz współpraca p rzy re
a lizac ji p lanów  gospodarczych-

Dyskusja nad 
prawem małżeńskim 

w Ministerstwie 
Sprawiedliwości

W  zw iązku z pobytem  w  W ar
szawie w y b itn e j praw niczk i 
czechosłowackiej posłanki dr 
Z denk i Patschovej —  odbył® 
się w  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d li
wości zebranie dyskusyjne, zor
ganizowane staran iem  m ie jsco
wego K o ła  Lagi K o b ie t  Na ze
b ra n iu  om ówiono w ie le  zagad
n ień z zakresu praw a małżeń
skiego 1 rodzinnego. Sporo cie
kawego m a te ria łu  dostarczył* 
zebranym  d r Patschova, k tó r* 
zobrazowała stan ustawodaw
stwa, obow iązującego w  Cze
chosłow acji oraz p ro je k ty  Re
m is ji K o d y fik a c y jn e j.

D r  Patschova b ra ła  udzia ł W 
toczących się przed paru  dniaird 
w  W arszaw ie obradach podko
m is ji praw a cyw ilnego, działa
jące j w  ram ach sta łe j K om is ji 
P raw n icze j Polsko -  Czechosło
w ack ie j, m ające j na celu zbli
żenie ustaw odaw stw  obO 
państw.

Esesowiec Grzfmek 
skazany 

na ka?ę śmierci
W  dn iu  28 bm. w  trzec im  dni® 

procesu p rzeciw  SS-m anow i Jó
zefow i G rz im kow i Sąd O krę
gowy w  W arszaw ie w yd a ł wy
rok, skazujący oskarżonego 
G rz im ka na ka rę  śm ierci.

O skarżony b y ł ucześtnikiehj 
fikcy jn eg o  napadu na UrzS® 
Celny w  Kohen linden w  dni® 
31.V I I I .  1939 r., k tó ry  propagan
da n iem iecka zorganizowała ^  
celu u sp raw ied liw ien ia  wobe* 
op in ii św iata agresji na Polski, 
będącej zbrodnią przeciw  poko
jo w i.

U dz ia ł osie. G rz im ka w  pro
w okac ji pod H oheniinden, któ
ra m ia ła  na celu przygotow ani* 
w o jn y  agresywnej oraz ję£® 
działa lność w  okresie od 1942 d« 
1945 r. w  obozach w yniszczeni*1 
utw orzonych przez w ładze nie
m ieckie  na teren ie Rzeezyposp® 
lite j,  naśw ie tla  w  ja sk ra w y  spo
sób sy lw e tkę  oskarżonego, który 
odznaczył się w  swoich prze
stępstwach w yra fino w an ym  sa
dyzmem.

Masowe m ordy ludności cy- 
w iln e j, lik w id a c je  obozów * 
gett, stosowanie to r tu r  i  kato
wanie, zostało w  przewodzi® 
ca łkow ic ie  udowodnione.

Zabranie kola 
Przyrodników 
Marksistów

W  poniedzia łek 31 bm. o god* 
18 odbędzie się w  sali Szk°*- 
P a rty jn e j p rzy  K C  PZPR * * '
branie K o ła  P rzyrodn ików
M arksis tów , poświęcone 25 ro
cznicy śm ie rc i W łodzim ierza L®" 
nina.

R efe ra t n. t. „L e n in , jako  te®  ̂
re ty k  przyrodoznaw stw a“ 
głosi tow . M ieczysław  Szley6®*
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B iu r»  O rgan izacyjne KC 
Przyję ło 28 bm. uchwałę „O  
s truk tu rze  podstawowych o r 
ganizacji p a rty jnych  w  zakła
dach p ro du kcy jnych “ .

Uchwała ta stanow i ważny do
kum ent, k tó ry  precyzuje zada
nia  organ izacyjne podstawo
wych ogniw  p a rtii w  fabrykach, 
hutach, kopaln iach, na ko le i i 
innych  przedsiębiorstwach ty 
pu produkcyjnego , zadania, 
w yn ika jące  ze sta tu tu  uchw a
lonego na Kongresie PZPR.

S ta tu t nakreśla ogólne zasa
dy, wyznacza ogólne ram y, w  
k tó rych  zakładov/e organizacje 
pa rty jne  w in n y  odgryw ać ro lę 
k ie row n iczą w  po litycznym , 
społecznym i  gospodarczym ży
c iu  zakładu i  przyznaje poważ
ne u p raw n ie n ia  podstawowej 
organ izacji. S ta tu t udoskonala 
fo rm y  s tru k tu ry  organ izacyjne j.

Te udoskonalone fo rm y, roz
szerzone zadania i  poważne u - 
p raw n ien ia  zapisane w  slauąpie 
oznaczają u trw a le n ie  dotychcza
sowego pozytywnego dorobku 
w  pracy naszych organ izacji 
zakładowych. O dzw ierc ied la ją  
bowiem  zm iany, ja k ie  nastąp i
ły  w  ciągu ostatn ich la t  w  roz
w o ju  o rgan izac ji zakładowych, 
ich w zrost liczebny, ich zw ięk
szoną aktywność, zwiększoną 
rolę, znaczenie i  au to ry te t w  
zakładzie.

U chw ała B iu ra  O rgan izacyj 
nego kon kre tyzu je  zadania zwią 
zane z dostosowaniem p ra k ty  
k i o rgan izacji zakładowych do 
no rm  i  zasad nakreślonych w 
statucie.

P O D Z IA Ł  N A  O R G A N IZA C JE  
O D D Z IA ŁO W E

S tru k tu ra  zakładowych orga
n izac ji, liczących do 100 człon 
ków jest prosta: są to podsta
wowe organizacje niepodzielne.

N atom iast organizacje, k tó re  
znacznie przekraczają swą l i 
czebnością 100 członków, nale 
ży dzie lić  na organizacje oddzia
łowe. (O rganizacje oddziałowe 
tv,0rzą w sumie organizację 
Podstawową, tzn. ogólnozakła 
dową).

Taje głosi statut. Jest to nowe 
W porów naniu z dotychczasową 
prak tyką . Dotychczas podział 
na ko ła  oddziałowe przeprow a
dzany b y ł w m yśl zasady, te  
ko ło  n ie  pow inno liczyć w ięcej, 
n iż  50 członków. U chw ała B iu  
ra O rganizacyjnego K C  s tw ie r 
dza, że przeprowadzany w m ia 
rę w zrostu organ izacji podział 
na ko ła  oddzia łowe b y ł w  zasa-

0 strukturze podstawowych organizacji 
partyjnych w zakładach produkcyjnych

n«  nr'Tûl'OyV '

Komana Granas

114 miliaidów na tundusz socjalny

dzle słuszny i p rzyn iós ł ja k o  po
zy tyw n y  rezu lta t w zrost a k ty w  
ności o rgan izacji i  rozbudowę 
a k tyw u  przez w ysunięcie w ie lu  
tysięcy szeregowych członków 
p a r ti i na posterunki sekreta
rzy kó ł i  cz łonków  egzekutyw .

Jednakże K o m ite ty  P ow ia to 
we, M ie jsk ie , Dzie ln icow e nie 
zawsze k ie ro w a ły  tym  podzia
łem, n ie  zawsze sprawdzały, czy 
jest on ce low y i w łaśc iw y , czy 
jest konsekw entn ie  opa rty  na 
zasadzie w ięzi p ro dukcy jne j, a 
to  w  rezu ltac ie  prow adziło  czę
sto do podziału mechanicznego 

przyn iosło  nadm ierne roz
drobn ien ie  organ izacji.

U JE M N E  S K U T K I 
N A D M IE R N E G O  

R O Z D R O B N IE N IA  
M echan iczny podział i  nad

m ierne rozdrobnien ie , is tn ie jące 
w  w ie lu  zakładach (często na 
w et w  ram ach jednego oddzia łu 
fabrycznego m ie liśm y  k ilk a  kół, 
liczących po k ilk u n a s tu  człon
ków), m usia ło  pociągnąć za so 
bą poważne sku tk i u jem ne: o 
derwanie się od ca łokszta łtu  
życia zakładu, zasklepienie w  
w ąskim  kręgu zagadnień. P rze
noszenie uchw a ł p a r ti i do całej 
masy p a rty jn e j stało się po 
ważnie u trudn ione , praca ideo 
logiczna m usia ła  szwankować, 
zebrania kó ł b y ły  często żle p ro 
wadzone i  m ało a trakcy jne , ko 
ta  n ie  m ia ły  własnego dostate 
cznie mocnego a k ty w u  i  zespo
łowego k ie row n ic tw a .

Poważnym  błędem  w  do tych
czasowej pracy w iększości o r 
ganizacji zakładowych by ło  to, 
że n ie  is tn ia ła  na leżyta w ięź 
m iędzy ko łam i oddzia łow ym i, 
że n ie  odbyw a ły  się regu larne 
ogólne zebrania ca łe j organ iza
c ji zakładowej, w sku tek cz,ego 
sprawy dotyczące zakładu jako  
całości, om awiane i  rozstrzyga
ne b y ły  jedyn ie  na posiedzę 
niach K o m ite tu  Zakładowego i 
przekazywane ko łom  poprzez 
odpraw y sekretarzy. N ie  m o
gło to  n ie  w p ływ a ć na osłabie
nie  in ic ja ty w y  1 oddzia ływ ania 
o rgan izacji ja ko  całości na spra 
w y  ogólnozakładowe.

k o r e k t y w y
W  ¡STRUKTURZE PRZEPRO 

W A D Z IM Y  STO PN IO W O

Po zjednoczeniu, na skutek 
scalenia oddzia łow ych k ó ł PPR 
i  PPS, stan liczebny oddziało
w ych  o rgan izacji pow iększył się

i w  w ie lu  zakładach odpow iadane j brygadzie, lu b  tw orzących
w  zasadzie norm om  sta tu to 
wym .

Jednakże jes t n ie  m ało i  ta 
k ich  zakładów, w  k tó rych  is t
n ie je  jeszcze zbytn ie  rozdrob
nien ie  organ izacji, bądź też po
dzia ł je s t m echaniczny i  n ie 
p raw id łow y.

B iu ro  O rgan izacy jne K C  po- 
eco organ izacjom  p a rty jn y m  

przeprowadzenie niezbędnych 
zm ian i k o re k ty w  w  sposób na
leżycie przem yślany i  p lanowo 
przygotow any. Na wstępie K o 
m ite ty  Fabryczne, Kopaln iane, 
K o le jow e itp . w in n y  zanalizo
wać is tn ie ją cy  dotychczas po
dział o rgan izacji, czy jes t on 
zgodny ze s ta tu tem  i  czy jest 
celowy z pu nk tu  w idzen ia za
dań p rodukcy jnych , a następ
nie  na posiedzeniu kom ite tu  
p rzy  udzia le przedstaw ic ie la  
K o m ite tu  Pow iatowego, M ie j
skiego, w zględnie D z ie ln icow e
go om ów ić i  s fo rm ułow ać w n io 
ski dotyczące ew entua lnych 
zm ian w  budow ie  organ izacji. 
W n iosk i te mogą być w p ro w a 
dzone w  życie dopiero po za
tw ie rdze n iu  ich przez egzeku ty
w ę ko m ite tu  nadrzędnego (po
w iatowego, m ie jskiego, lu b  
dzielnicowego).

W  w ie lk ic h  zakładach prze
m ysłow ych i  na ko le i oraz w  
organizacjach liczących pow y
żej 500 cz łonków  p a r t i i zm iany 
w  s truk tu rze  o rgan izac ji zak ła
dowej mogą nastąpić ty lk o  po 
zatw ierdzeniu odnośnych w n io 
sków przez Egzekutyw ę K orn i 
te tu  W ojewódzkiego.

U chw ała  B iu ra  O rgan izacyj 
nego K C  k ładzie  nacisk na sto
pniowe i  planowe przeprow a
dzenie reorganizacji, n a jp ie rw  
w  w ie lk ich , a następnie w  śred
n ich  i  m niejszych zakładach, o - 
strzega przed podziałem  m echa
nicznym . Z b y tn i pośpiech i  
b ra k  należytego zastanow ienia 
w  każdym  ko n k re tn ym  w yp ad 
ku  m óg łby jedyn ie  spowodować 
zamęt i  zakłócenie pracy orga 
n izac ji zakładowych.

G RUPY P A R T Y JN E
W ram ach jedne j o rgan izac ji

oddzia łowej — ja k  głosi u -  
chw ała  —  można tw o rzyć  g ru  
py pa rty jne , łącząc w  n ie  to 
warzyszy zw iązanych procesem 
p ro du kc ji, p racu jących  na 
wspólnej sali, czy zm ianie, na 
jednym  agregacie, czy w  je d -

zespół w spó łzaw odn ictw a p ra 
cy. Liczebność g rupy  nie  może 
w ięc być z góry określona, mo
że to  być k ilk u n a s tu  i  k i lk u 
dziesięciu towarzyszy, zależnie 
od> spraw i  zadań p ro d u kcy j
nych, k tó re  ich  łączą. A  w ięc 
podział n ie  m echaniczny, nie na 
dziesią tk i, ja k  to  stosowaliśm y 
dotychczas.

G rupa w yb ie ra  swego orga
nizatora , k tó ry  p o w in ie n  w  m ia 
rę potrzeby zw o ływ ać ją  na 
k ró tk ie  i  rzeczowe narady, po
święcone ja k  najlepszem u w y 
konan iu  bieżących zadań p ro 
dukcyjnych, sprawom  w spół
zawodnictwa, n ie  c ie rp iącym  
zw łok i sprawom  organ izacyj 
nym , p iln y m  in fo rm ac jo m  p o li
tycznym  itP- O rgan iza torzy 
;ru:p p rze jm u ją  fu n k c je  do 'ych  

czasowych dzies ię tn ików  (zbie
ran ie  sitładek, p renum erata  p ra 
sy p a rty jn e j, dop ilnow yw an ie  
fre kw e n c ji na zebraniach itd .)

je ż e li na zebraniu g ru py  w y 
p ły w a ją  w n io sk i dotyczące od 
dz ia łu  i  wym agające powzięcia 
uch w a ły  —  to  po w in ny  one być 
przeniesione na zeb ran iu  od 
dzia łow ej o rgan izacji p a r ty j
n e j,  a w y p ra w a c h  dotyczących 
całego zakładu —  na ogólno
zakładowe zebranie 
U P R A W N IE N IA  O D D Z IA Ł O  

W EJ O R G A N IZ A C JI 
P A R TY JN E J

P rzy jm ow an ie  do p a r t i i no
w ych członków i  kandyda tów  
—to  praw o o rgan izacji cc ma
tow e j. Również spraw y w y tną  
gające stosowania k a r  p a r ty j 
nych aż do w yda len ia  w łącznie 
rozpatryw ane są na zebraniach 
organ izacji oddziałowych. U - 
chw a ły  o p rzy jęc iu , wzg lędnie 
w yda len iu  z p a r t i i powzięte 
przez organ izacje  oddziałowe 
K o m ite t Z ak ładow y zaopatru je 
w  swoją op in ię  i  przesyła do 
zatw ierdzenia K o m ite to w i Po
w iatow em u, M ie jsk iem u lu b  
Dzieln icowem u.

O rgan izacja  oddzia łowa po -  
de jm u je  uchw a ły  w  sprawach 
po lityczne j i  gospodarczej dzia
ła lności na oddziale, w  spra
wach ulepszenia p ro du kc ji, 
w spó łp racu je  ściśle z ad m in i
s tracją  oddzia łu , nie może je d 
nak p rzy jm ow ać uchw a ł w  
sprawach gospodarczych o cha
rakte rze  w iążącym  dla ad m in i
s tra c ji oddzia łu . W szelkie tw o 
je w n io sk i w  ty m  zakresie w in

na przekazywać
Zakładowem u.

T y lk o  w  poszczególnych w y  
padkach, w  w ie lk ic h  organiza
cjach zakładowych, n iek tó rym  ków.

A kc ja  socja lna M in is te rs tw a  
Przem ysłu i  H and lu  na rzecz 
p racow n ików  podleg łych mu 
zakładów  prowadzona jest w  
fo rm ie  świadczeń na rzecz ro - 

K o m ite to w i I bo tn ika  i  przez specja lny F un
dusz A k c ji S ocja lne j, k tó ry  jest 
dobrow o lnym  świadczeniem 
M in . P rzem ysłu  i  H and lu  na 
zbo row e  potrzeby pracow ni-

organizacjom  oddzia łow ym  mo 
gą być na m ocy uchw a ły  K W  
przyznane up raw n ien ia  organ i
zac ji podstaw owych, (w  tak ich  
organizacjach, ja k  np. u Ce 
gielskiego, ja k  na w ie lk ic h  hu 
tach i  kopa ln iach śląskich i  in .) 

O GOLNE z e b r a n i a  
P A R T Y JN E

Uchw ała B iu ra  O rgan izacy j
nego K C  zobow iązuje do zwo
ływ an ia  raz w  m iesiącu ogól
nych zebrań podstaw owych (o- 
gó lnozakładowych) organ izacji.

Na ogólnych zebraniach K o  
n u te t Z ak ładow y w in ie n  co pe
w ien czas składać sprawozda
nia  ze swej pracy, na ogólnych 
zebraniach w in n y  być om aw ia 
r.e na jważnie jsze spraw y p o li
tyczne i gospodarcze, sprawoz
dania d y re k c ji i  ra d y  zakłado
w ej oraz podejm owane odpo
w iedn ie uchw a ły.

Obowiązek zw o ływ an ia  ogól
nych zebrań w y p ły w a  ż całego 
ducha s ta tu tu  p a r t i i,  z zasad 
dem okracji w e w n ą trzp a rty jn e j 
ł  służyć będzie ro z w ija n iu  In i
c ja tyw y  mas p a rty jn y c h  w  wad 
ce o rea lizację  zadań, ja k ie  
przed m m i s taw ia  P a rtia .

*

D ruga część u ch w a ły  B iu ra  
Organizacyjnego K C  m ó w i o 
w ładzach podstaw ow ej o rg an i
zac ji pa rty jn e j. Z agadn ien iu  te 
m u będzie pośw ięcony specjał, 
n y  a r ty k u ł w  jednym  z n a jb liż 
szych num erów.

Na akcję  socjalną M in is ie r-  
;two p re lim in o w a ło  na rok  b ie

żący następujące sumy:
opieka nad m atką i  dziec

k iem  6.755 m iln . zł,
__ wczasy robotnicze 840

mrdn. zł,
— hieg iena pracy 420 m iłn .

.łotych,
—  spo rt i  w ychow anie f iz y 

czne 520 m iln . zł.

— ośw:ata i  k u l tu r *  1.200 
m iln . zł.

Znacznemu w zrostow i ulegną 
ównież w y d a tk i na s to łó w k i 

p rzyfabryczne, spółdzie ln ie i  
.onsumy.

Zgodnie z potrzebam i i  i lo 
ściowym  stanem zatrudnien ia  
najwyższe w y d a tk i w  ram ach 
Funduszu A k c ji Socja lne j prze 
znacza się d la  przem ysłu w ę
glowego ponad —  3.172.900 tys. 
z ł następpie d la  przem ysłu 
w łókienniczego niespełna 3 m i
l ia rd y  zło tych, dla przem ysłu 
hutniczego około 1.500.000 tys. 
z ł i  d la  m etalowego niespełna 
pó łto ra  m ilia rd a .

Ogółem w y d a tk i te p rzekro 
czą d la  całości przem ysłu sumę 
14 m ilia rd ó w  złotych.

Stawki wynagrodzeń uriopowych
Wobec wejścia  w  tyc ie  z 

dniem  1 stycznia b r. nowych 
zasad wynagradzania pracow 
n ikó w  w  okresie od 1 stycznia 
do 31 m arca br. me pow inna 
być stosowana dotychczasowa 
zasada obliczania wynagrodze
nia urlopow ego na podstaw ie 
przeciętnego zarobku z osta t- 
nc ih  trzech miesięcy.

W m yśl okó ln ika  M in is te r
stwa P racy i  O p iek i Społecznej, 
wydanego w  p zu m ie n iu  z; 
Tjcr.7.7. w ynagrodzenia u rlo p o 
we w in n y  być obliczane w  o- 
pa rc iu  o now ą tabelę płac.

P racow n icy rozpoczynający 
urlo-py w  styczn iu  i  lu ty m  br. 
p o w in n i o trzym ać wynagrodze
nia  w ed ług  przecię tnych zarob
kó w  ja k ie  osiągnęliby za dzień

lu b  m iesiąc przepracowany 
ty m  okresie.

D la p racow n ików  rozpoczy
nających u rlo p  w  m arcu nale-» 
ży obliczać wynagrodzenia u r 
lopowe w ed ług  przecię tnej rze
czyw istych zarobków z m iesią
ca stycznia i  lu tego oraz za
rob ku  ja k i p ra cow n ik  osiągnął 
by za dzień lu b  m iesiąc gdyby 
przepracował pe łną ilość dn i 
roboczych w  m arcu.

Rozpoczynający u rlop  po 31. 
I I I .  b r. o trzym u ją  wynagrodze
nie u rlopow e na podstawi® 
przeciętnego zarobku z ostat
n ich  trzech m iesięcy.

Zasady te  n ie  dotyczą w y p ła 
cania odszkodowań za m ewy« 
korzystano u rlo p y  z r. ię4S.

Obrady aklywn wiejskiego kobiei 
w woj. krakowskim

Studenci
robotnikom

warszawskim
W  sobotę w ieczorem  w  św ie

t l ic y  Zarządu Okręgowego W ar 
szawskiego Z A M P  od by ł się po
kaz artys tycznych zespołów aka
demickich, na k tó ry  z a p ro szo -. - , . .. ____ „
no p rzeds taw ic ie li św iata p racy po lsk ie j. Ponadto poruszono m

K R A K Ó W . —  W  dn iu  29 bm. 
o d b y ła  się w  K ra k o w ie  narada 
a k ty w u  w ie jsk iego  kob ie t —  
cz łonk iń  S L  w o j. krakow skiego. 
N a c z e ln y  K o m ite t W ykonaw czy 
S L reprezentow a ła posłanka 
T o m c z y k ó w n a ,  z ram ien ia  
PZPR ud z ia ł wzdęła ob. W a lo - 
chowa. Po re fe ra tach  ideo log i- 
czno -  po litycznych  i  organiza
cy jn ych  toczyła się dyskusja 
nad a k tu a ln ym i zagadnieniam i 
w s i w o j. k rakow skiego . Szcze
gólną uwagę poświęcono spra
w ie  przebudow y społecznej w s i

i  m łodzież studencką.
P rog ram  w y p e łn iły  w ystępy 

so listów  —  studentów  Konser
w a to riu m  i  Wyższej Szkoły A k 
to rs k ie j o-raz 20-osobowej o r
k ie s try  ZA M P .

W ystęp sobotni b y ł p ią tym  te 
go rodza ju  pokazem, urządzo
nym  przez studentów  wyższych 
ucze lp i w arszaw skich d la  św ia 
ta  pracy.

C złonkow ie Z A M P  dążą do 
tego, by  w ystępy ic h  odbyw a ły  
się każdego tygodn ia . W  n a j
b liższym  czaęie M iędzyuczeln ia
n y  C hór A kad em ick i w y s tą p i z 
boga tym  program em  p ieśn i ra 
dzieckich i  ludowwch po lsk ich .

in . zagadnienie w ychow ania  
m łodzieży, w a lk i z a lko h o li
zmem, podniesien ia poziomu 
p ro d u k c ji ro ln icze j, w  drobnych 
i  średnich gospodarstwach 
chłopskich.

C z łonk in ie  a k tyw u  kobiecego 
SL w o j. k rakow sk iego  zobow ią
zały się podjąć wytężoną pracę 
nad uśw iadom ien iem  po litycz 
nym  k o b ie t w ie jsk ich  oraz prze
c iw s ta w ić  się w szys tk im  s iłom  
wstecznym  na w s i i  zadeklaro
w a ły  sw ój m asowy udz ia ł we 
w spó łzaw odn ictw ie  nad podnie-

Tydzień no menie Świnio
Trzęsienia z iem i w  Japon ii 

*ą z ja w isk iem  dosyć częstym. 
A le  tym  razem hu k  b y ł tak  po- 
tężny, że zadrżał B ia ły  Dom w 
W aszyngtonie. Z achw ia ły  sto 
mocno rachuby na japońskie 
mięso arm atn ie , tym  potrzeb
niejsze po p rzew idyw ane j u tra 
cie Chin.

3,6 m iln . głosów (według osia 
tocznych danych) zebrali kom u
niści japońscy ty lk o  w  110 o- 
kręgach, w  k tó rych  w y s ta w ili 
kandydatów . N ie ulega w ą tp li
wości, że w  pozostałych 326 o- 
kręgach kom uniśc i posiadają 
m ilio n y  doda tkow ych w yb o r
ców, chociaż w  tych okręgach 
kom uniśc i n ie  kandydow a li. Do 
liczby te j należy doliczyć 600 
tys. głosów, k tó re  pad ły  na l i 
s ty  sprzym ierzonej z kom u n i
stam i p a r t i i ch łopskie j. 

t r z e j  m u s z k i e t e r o w i e  
W  T O K IO

Nie strach przed k ilku d z ie  
•ięciom a posłam i kom unis tycz
nym i sp ra w ił, że m in is te r w o j
ny USA, ForrestaU  ja k  z procy 
W yleciał z W aszyngtonu do To
kio. Chodzi o coś innego: oka- 
*ało się że ten  d ru g i „bastion 
da lekowschodni“  (po zawaleniu 
sto pierwszego —  w  Chinach) 
budowany jest na w u lkan ie .

p rzy  boku zdenerwowanego 
Mac A rth u ra , F o rres ta ll spotka 
w  T ok io  jeszcze jednego gene- 
ra ła  am erykańskiego. Jest n im

gen. B a rr, szef m is ji w o jskow e j 
USA w  N ankin ie . P rzy jecha ł on 
po radę i  pocieszenie do Tokio , 
gdzie tymczasem przekonał Się, 
że tam  rów n ież „m y ś li w yb o r
ców k rą ż y ły  w okó ł osoby M ao- 
Tse-Tunga“ . N ie  wesołe m usia
ło to  być spotkanie.

Bo ja k ie  w ieści p rzyn iós ł z 
sobą gen. B arr? N iezależnie od 
szczerości rządu nankińskiego, 
sam fa k t, że rząd ten zmuszony 
b y ł ogłosić o fic ja ln ie  zgodę na 
rokow an ia  na w a run kach  ko 
m unistów , s tanow i dowód pe ł
nego załam ania się K u o m in ia n - 
gu. W praw dzie  stołeczne „S ło 
wo Powszechne“  podało to pod 
hum orystycznym  nieco ty tu łem  
„C h in y  p rzygo tow u ją  się do per 
tra k ta c ji z p a rtią  kom unistycz
ną“ , ale re d a k to r tego pism a nie 
czyta w idoczn ie  prasy anglosa
sk ie j. Inaczej dow iedzia łby sto 
że wszystkie ch ińsk ie  organiza
cje po lityczne  stanę ły u  boku 
p a r t i i kom unistycznej, że na
w et w  zachodniej prasie konser
w a tyw n e j m ów i się o „reżym ie 
nank inow sk im ". I ,  że reżim  ten 
stał się żyw ym  trupem  i  nie po
trafi kon tynuow ać w o jn y  w ła 
śnie dlatego, że ma przeciw  so
bie Ch iny, naród ch iński.

CO „ B  A S T IO N “  —  TO K ŁO P O T

K ło po ty  F orres ta lla  nie kończą 
się chyba na D a lek im  Wscho
dzie. Ma on ich n ie  m nie j, niż 
różnego rodza ju  „bastionów “ .

Oto co pisze np. pa rysk ie  w y 
danie am erykańskiego „N ew  
Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  o w y n i
kach w yb o ró w  w  G renoble: 

„K an dyd ac i kom un is tyczn i u - 
zyska li zdecydowane zw ycięst
wo, zdobyw ając 40 proc. głosów 
w  po rów nan iu  z 30 proc. w  ro 
ku  1947.

O p in ia  pub liczna śledziła te 
w yb o ry  z w iększym  zaintereso
w aniem  n iż  zazwyczaj budzą 
w yb o ry  m unicypalne. O bserwa
to rzy  chcą się bow iem  zorien
tować w  ja k im  k ie ru n k u  w ia tr  
w ie je , a Grenoble to w ie lk ie  
m iasto i  jednocześnie m ia ro d a j
ne dla  n a s tro jó w  panu jących we 
F ra n c ji.

W ybory  p o tw ie rd z iły  fa k t, że 
kom un iśc i u trz y m a li albo też 
po lepszyli swoje pozycje p o li
tyczne. W ybory  m un icypa lne, 
k tó re  m ia ły  m iejsce po r. 1947 
w yka za ły  p rz y p ły w  głosów ko 
m un is tycznych W H avre, V il le -  
franche, M a lako ff, D ragu ignan, 
R o m illy , M ulhause, F irm in y  
obecnie G renoble“ .

T y le  „N ew  Y o rk  H e ra ld  T r i 
bune".

O dpow iedn ik iem  tego są n ie 
usta jące — i  zw ycięskie — s tra i 
k i we Włoszech, oraz tak ie  na
stro je , k tó re  s k ło n iły  centrystycz 
ne k ie ro w n ic tw o  p a r t i i socja li 
stycznej W łoch do stanowczego 
w ypow iedzen ia się za w spó łp ra 
cą z kom un is tam i, w b re w  na
ciskom  praw icow ych  p a r ti i so
c ia l -  dem okratycznych, zgrup 
w anych w  m arsha llow sk ie j CO

M ISCO. Równocześnie k ie ro w 
n ic tw o  to  w ypow iedzia ło  się 
p rzec iw ko  w ciągn ięc iu  W łoch 
do „p a k tu  a tlan tyck iego“ . N a ro 
dy zachodniej Europy zdradza
ją  jeszcze m niejszą od Japoń
czyków  ochotę do służenia jako  
m ięso a rm a tn ie  dla im p e ria li
stów  am erykańskich  w ed ług 
p lanów  m in . F o r re s ta l la .

Z A M K I N A  LO D Z IE  

„G d yb ym  m ia ł udzie lić  rady 
A m erykanom  —  ośw iadczył 
w łosk i lew icow y przywódca so
c ja lis tyczny  P ię tro  N enn i po
w iedz ia łbym : M ao -  Tse -  Tung 
prow adzi w o jnę  bron ią  dostar
czoną Czang -  K a i szekowi 
przez USA. N ie w iem  ja k  zo
sta łaby użyta broń, k tó rą  U SA 
pragną o fia row ać W łochom  
F ranc ji. A m eryka n ie  grubo się 
m ylą  przypuszczając, że Europa 
Zachodnia może się stać bastio
nem US A .“

Żaden rea ln y  p o lity k  n ie  za
przeczy rów nież, że je ś li chodzi 
o dążenia narodów  Europy za
chodnie j, są one n a jw ie rn ie j re 
prezentowane nie  przez w spó ł
pracę m arsha llow ców  Schuman 
— Sforza, lecz przez zacieśnie
nie kon ta k tu  na jw iększych i  sta 
le się w zm acnia jących p a r ti i 
kom unistycznych F ranc ji 
W łoch.

Z, A n g lii nadchodzą liczne 
w iadom ości o w yb ie ra n iu  ko
m un is tów  do w ładz zw iązko
wych, co dzieje się w b re w  w y 
raźnym  rozporządzeniom  labou

rzystowskiego k ie ro w n ic tw a  
K ongresu Trade Unionów .

T ygod n ik  kap ita lis tyczn y
„T he  Economdst“  s tw ierdza:

„O fic ja ln a  P a rtia  P racy ma 
praw dziw ą trudność w  e fe k ty w 
nym  przeciw staw ien iu  się p ro  - 
pagandzie kom unistycznej. P rzy 
czyna je s t prosta: dużo z tego 
co głoszą kom uniśc i ba rdz ie j 
odpow iada nastro jom  przec ię t
nego rob o tn ika  fabrycznego, 
n iż  p o lity k a  m in . C rippsa“ .

Jeśli chodzi o N iem cy, to o- 
grom ne znaczenie posiadają u - 
chw a ły  kongresu P a r t i i Jednoś
ci S ocja listycznej (SED). Jest 
rzeczą jasną, że sta jąc tw a rd o  
na po litycznych  i  o rg an izacy j
nych podstawach m arks izm u - 
len in izm u, w ypow iada jąc zde
cydowaną w a lkę  szow in izm ow i 
i  resztkom  socja l -  d e m okra ty - 
zmu we w łasnych szeregach, 
SED będzie w  stanie jeszcze 
skutecznie j n iż  dotychczas p ro 
w adzić w a lkę  o pełną dem okra
tyzację  N iem iec wschodnich, da
jąc  ty m  sam ym  p rzyk ład  m a
som pracu jącym  całego k ra ju .

P R A W D Z IW A  S IŁ A
W ie lk ie  znaczenie d la  konso

lid a c ji obozu poko ju  posiada 
podpisany w  tym  tygodn iu  u -  
k ła d  o p rzy jaźn i i  pomocy w za
jem ne j m iędzy Polską a Repu 
b lik ą  Rum uńską. Szczególnie 
don ios łym  w ydarzen iem  jest u -  
tw orzen ie  Rady W zajem nej Po
m ocy Gospodarczej.

Zasadnicze podstaw y w spó ł
pracy na ró w n ych  prawach m ię  
dzy państw am i należącym i do 
Rady, w  od różn ien iu  od „w sp ó ł
is tn ie je  m iędzy U S A  a k ra ja m i 
pracy jeźdźca z kon iem “ , jaka  
m arsh a llow sk im i, b y ły  ju ż  pod
kreślane w  głosach prasy k ra 
jo w e j i  zagranicznej. W arto  je 
szcze ty lk o  zaznaczyć, że w  prze 

iw ieńs tw ie  do k ra jó w  m arsha l- 
low skicn , k tó ry c h  w spólny p lan 
„ je s t n iczym  w ięce j ja k  po łą
czeniem op tym izm u poszczegól 
nych k ra jó w “  (zdaniem  lo n d yń 
sk iego -„N ew  Statesm an“ ) Rada 
W zajem nej Pomocy Gospodar
czej oprze swą pracę na is tn ie 
jących rea lnych, dobrze obm y 
ślanych, i  opracowanych p la 
nach poszczególnych k ra jó w .

U tw orzen ie  Rady, to  w ie lk i 
cios d la  im p e ria lizm u  n ie  ty lk o  
dlatego, że przyrost s ił każdego 
z k ra jó w , uczestn ików  Rady w  
w y n ik u  w za jem nej w spó łp ra 
cy, wzm acnia ogólny fro n t po
ko ju . Przez samo tw e  is tn ien ie  
i s ty l pracy, uw zg lędn ia jący 
wzajem ne in teresy wszystkich 
uczestników, Rada W zajem nej 
W spółpracy Gospodarczej bę
dzie wzorem  dla narodów 
k ra jó w  m arsha llow skich , będzie 
jeszcze jednym  bodźcem do w a l 
k i przeciw ko praw om  dżung li 1 
dysk rym in a c ji w  stosunkach 
m iędzynarodowych.

Od G renoble do T okio  — b y ł 
to czarny tydzień dla im p e ria 
lizm u. J- STAREC

sieniem w ydajności gospo
da rs tw  chłopskich.

W  uchw a lonej na naradzie re 
zo luc ji kob ie ty  -  a k ty w is tk i 
s tw ie rdz iły  konieczność ścisłego 
w spółdzia łan ia S tron n ic tw a  L u 
dowego z Polską Zjednoczoną 
P a rtią  Robotniczą.

Kronika par tylna
W ydzia ł E konom iczny i  Personal

ny  K W  PZPR  zaw iadam ia ją . * *  w  
d n iu  M bm . •  godz. U  w  sa li ko n 
fe re n c y jn e j K W  PZPR  <ai. Jerozo
limami« 13, i n  p.) odbędzie się od
praw ą tow . k ie ro w n ik ó w  personal
nych  przem ysłu , hand lu  i  In n ych  
in s ty tu c ji.  R *  od praw i#  n a lo ty  
p rzedstaw i* spraw ozdanie miesięcz

ne.
ObecnoM

4
K arasia  1)

u  - ‘ j n -

..Pan Jo-

TE A TR  P O LS K I (u l.
Poniedzia łek »— (oda. 

kon  krzyZ ow y '-.
W to re k  — goda. 1» —

w ia l- .k i" .
Środa — godz. 1» — „F a n U z y ".
TEATR KAMERALNY fPoksal li) 

godz. 19 „W yspa pokoju*-,
K LA S Y C Z N Y  (M okotowska l t )  

o godz. 19 „K o b ie ta  w e m g le -*
M A Ł Y  (M arszałkow ska «1» godz. 

godz. 19 „A rc h ip e la g  L e n o łr" .
POW SZECHNY (Zam ojskiego 1« 

ogdz. 19 „Z ie le n i się zboże".
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 1» godz. 

19 „P ies  og rodn ika “ .
NOW Y (Puław ska ST) codziennie 

o godz. 19 oraz w  n iedzie lę  o  godz. 
15 1 19 kom edia tsajew a 1 Galicza 
..Tu m ów i T a jm y r* -.

R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska »t 
godz. 19 „Z e m s ta ".

SYRENA (L itew ska  t). Godzin« 
19.18 „N o w o  p (r)o rzą d k l“ .

N ASZ TE A TR  (M arszałkow ska 11)
Roman ty  czność" o godz. 15.15; w 

n iedzie lę I św ię ta  o  godz. l l .M
TE A TR  D Z IE C I W AR SZAW Y 

(sala YM C A ) — godz. 12 ..Budow ali 
m ost".

LU D O W Y TE A TR  M U Z Y C Z N I 
(Szwedzka *-4> w  próbach ..Skal- 
(n te rza nk l".

TE A TR  L A L K I I  A K T O R A  „CC
I.IW ER**. K ró lew ska  1(.

„K o rsa rze “ , w  n iedzie lę l Owiąt* 
o godz. 18, w  dn i powszednie W i
ko dla szkól.

A T L A N T IC  (C hm ielna «*) .  
n lk  z N o tre  Dame, początek sean
sów o godz. >2.15. u.ae i« « .  « , » ,  
Zw . zaw !9 .

STYLO W Y (M arszałkow ska U *
„O b yw a te l K ane“ . Seanse: ęodt 
12.30 14 45 !T 19.19 d i i  Ew. Zaw.
21.80.

PO LO N IA  (M arszałkowska s§) —
•Czerwony k ra w a t" . Początek se
ansów o godz. 13. 15. 19, 21: zw. zaw. 
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  T-9) -  „J e j 
p ie rw szy ba l“ . Pocz. seansów 12.30. 
14.45, 17 00 dla ZZ . 19.15, 21.30.

SYRENA (Inżyn ie rska  2) „Z a ka 
zano p io se n k i". Początek seansów 
o godz. 14.00, 18.30. 19.00; zw. zaw. 
21.3«.

TĘC ZA (E oltborz, Suzina 4) 
..Ta jem nica nocy w ig i l i jn e j“ . Pocz,

«1 Smolna 13. Telefony: Redaktor Naraelny 8.22-80;''"¿A nocna i zagrań. 8-82.25; Sekret. Red 8.82.29; Dział Miejski 8.82.27. Dział »stów I fat®rw. 8-51.04. Tel centra» redakcji: *-82-28, 8-82.05, *-51-04»
8.57-62, 8-57-64. Kolp. 8.71 JM), A d m in is tra c ja  ul. Smolna 13, teL 8.29.84. DziaJ ogłoszeń 8.50.23. ______________________________________
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Wysokie zwycięstwo 
IKS nad Gwardia 

gdańska
ŁÓ D Ź. W  tow a rzysk im  m e

czu d rużynow ym  m is trz  P o l
aki Ł K S  pokonał „G w a rd ię “ 
(Gdańsk) w  w ysok im  stosunku 
12:4. D rużyna gdańska w y s tą 
p iła  bez Iw ańskiego w  wadze 
pó łśrednie j, k tó rego zastąpił 
S kierka, Ł K S  bez chorego M a r
cinkowskiego. Dalszą poprawę 
fo rm y  w ykaza ł zwycięzca Ro
daka —  Dębisz (ŁK S ), k tó ry  
w y g ra ł wysoko z G ołyńskim . 
A n tk ie w ica  w a lczy ł ^zaledwie 
k ilkanaście  sekund, zmuszając 
do poddania się Pastusiaka.

Wyniki techniczne walk (na 
pierwszym miejscu pięściarze 
ŁK S ):

w  wadze m uszej —• K a m iń 
sk i w y g ra ł na p u n k ty  z M ik o - 
ła jczew skim ; w  kogucie j —  
O lczyk przegra ł na p u n k ty  z 
G ignałem ; w  p ió rko w e j —  P a
stusiak, po o trzym an iu  paru, 
m ocnych ciosów poddał się ju ż  
w  I  rundz ie  A n tk ie w ic z o w i; w  
le k k ie j —- Dębisz w y g ra ł przez 
d y skw a lifika c ję  G ołyńskiego w  
I I I  rundzie. W  p ierw szych 
dwóch rundach przewagę zdo
byw a Dębisz, dz ięk i p re c y z y j
nym  kon tro m  z obu rąk. W  
trzecim  s tarc iu  Gołyńsfci zaczy
na walczyć nieczysto. Po trzech 
ostrzeżeniach, za nieczystą wal-, 
kę, sędzia odsyła gdańszczani
na do rogu; w  pó łśredn ie j — 
O le jn ik  w y g ra ł wysoko na 
p u n k ty  ze S k ie rka ; w  śred- 
niej_ —  P isa rsk i w y g ra ł na 
p u n k ty  z nieczysto walczącym  
K w ia tk o w s k im ; w  pó łc iężk ie j—  
W ieczorek, po n iec iekaw ej w a l
ce, w y p u n k to w a ł F lis iko w sk ie - 
go i  w  ciężkie j Z y lis  w y 
p u n k to w a ł M echlińskiego.

Legio -  Polonia 
(Bytom) 3:2

W  tow a rzysk im  spo tkan iu  ho 
ke jow ym , stołeczna „L e g ia “  po
konała bytom ską „P o lon ię “  w  
stosunku 3:2 (1:0, 2:1, 0:1), „L e 
gia“  w ys tąp iła  w  pe łnym  sk ła 
dzie, jedyn ie  bez Sw icarza, zdo
byw ając b ra m k i przez B rom o- 
wicza, D olew skiego i  G intera . 
B ram k i dla „P o lo n ii“  s trz e lili:  
M asełko i  Kolasa.

Zawody p row adz ił red. H ig.

Pokazy jazdy 
figurowej 

dla młodzieży
K lu b  spo rtow y „M e ta lo w ie c “  

(Okęcie) zorgan izow ał w  n ie 
dzielę propagandowe pokazy ja 
zdy figu row e j. Im preza w zbu
dziła  duże zainteresowanie, g ro
madząc ponad 2.000 w idzów  — 
w  w iększej części m łodzież.

U dz ia ł w  pokazach w z ię li: 
m is trzyn i P o lsk i Bursche (W TŁ) 
Łan iew ska (W TŁ) oraz w ice
m is trz  P o lsk i —  Staniszewski.

Im preza stała na dob rym  po
ziom ie i w  zupełności osiągnęła 
zam ierzony ce l —  propagandy 
sportu  łyżw iarsk iego.

SKS -  Polonia 27:25
W  rozegranym  w  sa li Y M C A

spotkaniu, o m is trzos tw o  W ar
szawy w  koszykówce pań, SKS 
pokonał, po em ocjonujące j i  sto 
jącej na n iez łym  poziom ie grze, 
„P o lon ię “  w  stosunku 27:25 
(16:14).

P u n k ty  d la  SKS uzyska ły: 
Darszniak — 13, W iśniewska — 
6, Rudzińska i  W ojewódzka — 
po 3 oraz Rogowska —  2; dla 
„P o lo n ii“ : Jaźn icką -— 12, N o- 

wachow icz —  5 o raz Kam ecka 
i  L . Peters —  po 4.

— -'■■■

Międzypaństwowy mecz gimnastyczny 
Czechosłowacja—Polska 337,05:330,00 pkt.

CZŁOWIEK — PTAK

Piękny skok na nartach w wykonaniu najlepszego sty
lowo skoczka na świecie, Birger‘a Ruud‘a (Norwegia)

Enfiche i Staniszewski 
mistrzami w ieździe figurowe!

D ru g i m iędzypaństw ow y mecz 
naszych g im nastyków  rozegra
ny  po w o jn ie , zakończył się 
w p raw dz ie  znow u p d r/ż k ą  (p ier 
wszy mecz p rzegra liśm y z Wę
gram i), ale przegrana z tak  s il
nym  p rze c iw n ik iem  ja k  Czecho
słowacja, n ie  pow inna nas w ca
le m a rtw ić . Im preza by ła  pod 
każdym  względem  udana i  g im  
nss tyka  będąca u  nas jedną z 
m n ie j popu la rnych  ga łęzi spor
tu  zyskała sobie na pewno w ie lu  
now ych zw o lenn ików .

D rużyna gości m ająca w  
sw ym  składzie poza jednym  
przedw o jennym  reprezentantem  
H ru b ym  sam ych m ło dych  za
w odn ików , okazała się n a jle p 
szą w  ćw iczeniach w o ln ych  i  w  
ćw iczeniach na poręczach. Za
ję c ie  w  ogólnej k la s y fik a c ji m e
czu trzeciego, czwartego i  p ią 
tego m iejsca przez Polaków , 
może być uważane za duży su
kces naszych zaw odników .

Z  uczestniczących k ilk u d z ie  - 
sięciu zaw odników , ju ż  obecnie 
m ożnaby sform ow ać ósemkę re 
prezentacyjną, k tó re j n ie  w s ty 
d z ilib yśm y się naw et na  ringach 
zagranicznych. N ie k tó re  w a lk i 
s ta ły  na bardzo dobrym  pozio - 
mie. N a jlepszym i zaw odnikam i 
tu rn ie ju  b y l i Soszewiński w  w a 
dze m uszej, C za jkow sk i w  w a - 
dze kogucie j, M atloch  w  wadze 
p ió rkow e j i  Kółeczko w  wadze 
pó łc iężkie j.

Szczególnie ten osta tn i pięś - 
c ia rz  jes t naszym  zdaniem  na j -  
ba rdzie j u ta len tow anym  zaw od
n ik iem , ja k ieg o  w  te j c h w ili po
siadamy. Chłopiec ten m ający 20 
la t  je s t je d yn ym  następcą F rań 
ka S zym ury  i  otoczony tro s k li - 
wą opieką fachow ców  — będzie 
napraw dę pięściarzem  w ie lk ie j 
klasy.

Decyzje sędziowskie po za 
dwom a w y ją tk a m i b y ły  ca łko -  
w ic ie  słuszne. S krzyw dzono je  
dyn ie  G um owskiego w  wadze 
muszej i  M atłocha  w  wadze p ió r 
ko we j,  k tó ry  zasłużył na  zw ycię
stwo w  w a lce  z K rużą .

W y n ik i w a lk  b y ły  następujące: 
waga m usza: K a rg ie ł (W łókn ia rz  
—Łódź) w y g ra ł na  p u n k ty  z So- 
czew ińskim  (Gedania). Łodz ian in  
b y ł s iln ie jszy  fizyczn ie  i  okazał 
się pięściarzem  w ięcej ru ty n o w a 
nym .

G um ow ski (H u ta  Zabrze) zre
m isow a ł z K ubow iczem  (W KS 
Legia). W a lka  stała na dość sła
bym  poziom ie i  n ie  by ła  ciekawa. 
K ub ow icz  po low a ł na cios i  oka 
zał się jeszcze bardzo surow ym  
zaw odnikiem ,

W aga koguc ia : C za jkow sk i 
(Pafaiwag) w y g ra ł na p u n k ty  z 
B rzózką (Concordia P io trkó w ). 
W a lka  ta  b y ła  bardzo żyw a i  
szczególnie druga runda  ob fito -

D rużyna czeska m ia ła  na jiep  
szych swych g im nastyków  z 
r m łodym  Benetce, p rzedw o jen
nym  reprezentantem  H ru b ym  i  
L y lo , k tó ry  przez d ług i czas 
p ro w a dz ił w  ogólnej k la s y fik a 
c ji in d yw id u a ln e j. K lasą  dla 
siebie b y ł w  ćw iczeniach w o l
nych Houdek. O trzym a ł on ba r
dzo wysoką ocenę sędziowską 
— 9,9 pk t. i  b y ł n iezw yk le  en
tuz jastycznie ok lask iw an y  przez 
w idow nię .

Przechodząc do oceny same
go meczu należy s tw ie rdz ić , że 
goście przewyższają nas prze
de w szys tk im  je dn ym  bardzo 
poważnym  a tu tem  —  a m iano
w ic ie  m łodym  w iek ie m  swych 
reprezentantów . Z p u n k tu  w i
dzenia technicznego, g im nasty 
cy Czechosłowacji są bardzie j 
opanowani w  sw ych ew oluc jach 
k tó re  w y k o n u ją  dużo p łyn n ie j, 
ry tm ic z n ie j i  pe w n ie j od P o la
ków.

w a la  w  dużą w ym ianę  ciosów. 
W roc ław ian in  okazał się pięś - 
ciarzem  ba rdz ie j opanow anym  i 
in te lig en tn ie jszym  od swego 
przeciw n ika .

K ru ża  (Z jednoczeni B y d 
goszcz) po n iezw yk le  zaciętej 
walce w y g ra ł —- zdaniem  sę - 
dziów  —• z M atlochem  (Huta 
Zabrze). B y ła  to  jedna  z na j - 
p iękn ie jszych w a lk  dnia. Obaj 
pięściarze szli na s ilną  w y m ia 
nę ciosów. W  p ierw sze j rundzie 
M atloch b y ł d w u k ro tn ie  na de
skach, a K ru ża  jeden raz. Ś lą
zak okazał się dużo lep ie j p rzy 
gotow anym  ko n dycy jn ie  i  po 
p ierw sze j rundz ie  przegranej 
s topniowo w a lkę  w yró w n a ł, a 
osta tn ią rundę  naw et w yg ra ł.

W y ty k  (Z Z K  Poznań) w y g ra ł 
na p u n k ty  z B o rko w sk im  (Con
cord ia  —■- P io trkó w ). Pogromca 
A n tk iew icza  poza do b rym i w a  - 
ru n k a m i fizycznym i i  s iln y m  
ciosem — niczym  w ięcej n ie  za
im ponow ał. W  trzecie j rundzie  
B o rko w sk i b y ł do dz iew ięc iu  na 
deskach.

W  W arszaw ie odby ło  się w a l
ne zebranie W arszawskiego O- 
kręgowego Z w ią zku  A tle tycz 
nego

Na porządku obrad znalazły 
się m. in .: spraw a rozpowszech
n ien ia  sportu  atletycznego na 
wsi, uchw a len ie  p re lim ina rza  
budżetowego oraz usta len ie te r
m inarza im p rez  i  wybór, zarzą
du W O ZA na ro k  1949.

W spraw ie  rozszerzenia i  u- 
powszechnienia a t le ty k i na w s i

W y n ik i meczu b y ły  następu
jące:

Ćw iczenia na kon iu . In d y w i
dua ln ie  na jlepszym  w  te j k o n 
k u re n c ji b y ł L y lo  (CSR), k tó ry  
uzyska ł ocenę 9,63. Dalsze dwa 
m iejsca rów n ież za ję li Czecho- 
s łowacy H ru b y  i  Szulc. P ie rw 
szym z P o laków  b y ł Sżlosarek, 
m a jący  ocenę 9,1. W  kon ku re n 
cje  d rużynow e j: CSR —  55,85 
pkt., Polska —  52,40 p k l

W  skokach przez kon ia  zno
w u  na jlepszym  okazał się L y lo
—  9,95 pkt., d ru g im  m iejscem  
p o d z ie lili się M atlócha  (CSR) i  
Gaca (Polska) —  9,85. Trzecie 
m iejsce z a ję li Szulc (SCR) i  
K uc jas  (Polska) —  9,75. W  kon 
k u re n c ji te j p ra w ie  zupełnie 
n ie  ustępow aliśm y gościom i 
różn ica punk tow a  b y ła  m in im a ! 
na. Po dw óch konku renc jach  
Czesi m ie li 111,75 pk t., a Polska
—  108,40 pk t.

Jako trzecią  ko n ku re n c ję  ro -

Waga lekka : K u d ła c ik  (Geda
nia) w y g ra ł na  p u n k ty  z B ara
now sk im  (Z jednoczenie —  B yd 
goszcz). W a ika  b y ła  dość nie 
czysta w  czym  g łów n ie  ponosił 
w inę  B a ra n o w s k i O trzym a ł on 
w  trzecie j rundz ie  dw a napom 
nienia

M acie jczyk (Łódź) po bez - 
ba rw ne j i s łabej w a lce  w y g ra ł 
na p u n k ty  z W ąsik iem  (W KS
Legia).

Waga pó łśrednia: Szneider 
(ZK.S B a to ry ) w y g ra ł na pu n k ty  
z M usia łem  (Gedania). Z w yc ię  
stwo Ślązaka, k tó ry  w trzecie" 
run dz ie  ca łkow ic ie  dom inow ał 
na r in g u , spo tka ło  się z n iezro 
zum iałą burzą w id o w n i, k tó ra  
p ro testow a ła  p rz e d * k o  decyzji- 
s iędziowskie j.

Waga średnia: W ilczek (ZS 
G w ard ia  —  W arszawa) w y g ra ł 
przez techn iczny k.o. w  trzecie i 
rundz ie  ze S m ykiem  (Pafawag).

Waga półc iężką: Kółeczko (O- 
s trov ia ) ju ż  w  p ierw sze j m in u 
cie w y g ra ł przez techn iczny k.o. 
z J. S aw ick im  (ZS G w ard ia  —  
O twock).

F rane k  (W arta — Poznani w  
d ru g ie j rundz ie  przez tefchnicz 
ny k. o. zw yc ięży ł I ..  S aw ick ie 
go (ZS G w ard ia  -  W arszawą;.

W r in g u  sędziował, k p i .  Neu- 
fiirsg. a na p u n k ty  Rosiński, 
R u tko w sk i i  N ow akow ski. W i
dz "w  przeszło 3.000 <D)

pow zię to ju ż  decyzję i  w y jazd  
p ierw sze j ek ip y  w  te ren  nastą
p i 2 lu tego. D la  przeprowadze
nia  te j a k c ji G U K F da je sam o
chody, W O Z A  zaw odników  i 
sprzęt.

W  kalendarzyku imprez 
W O Z A  na rok 1949 f ig u ru je  m. 
in. spotkanie Warszawa —  So
fia  i  W arszawa —  Praga oraz 
wyjazd zapaśników okręgu na 
rewanżowe spotkanie do B uda
pesztu.

zegrano ćw iczenia na poręczach 
na jlepszym  tu ta j okazał się Be- 
netka (CSR) — 9,7 pk t., przed 
sw ym  rodak iem  H ru b ym  —  9,5. 
Trzecie m iejsce za ją ł P o lak K u 
cjas —  9,45. D rużynow o po
trzech konku renc jach  Czesi po
w iększy li swą przewagę p u n k 
tow ą i  m ie li 167,60 p k t ,  p rzy  
161,65 pk t. ja k ie  m ia ła  Polska. 
Jako czw a rtą  konku re nc ję  ro 
zegrano ćw iczenia na kó łkach . 
S ta ły  one na dość dobrym  po
ziomie. N a jlepszym  zaw odni
k iem  okazał się R użicka (CSR), 
k tó ry  o trzym a ł bardzo wysoką 
ocenę —  9,9 pk t. D ru g im  b y ł 
B e ttyna  (Polska) —  9,75 pk t., a 
trzecim  R ado jew sk i —  8,7. Ze
społowo po czterech k o n ku re n 
cjach Czechosłowacja m ia ła  
223,95 pkt., zaś P o lska —  217,05.

YV ćw iczeniach na d rążku  bar 
dzo dobrze w yp a d ł Benetka 
(CSR), k tó rem u  sędziow ie d a li 
ocenę 9,9. D ru g im  m ie jscem  po
d z ie lili się dw a j Polacy, Rado
je w sk i i  Sżlosarek —  9,65.

Po p ięc iu  konku renc jach  stan 
meczu w yn os ił: CSR —  282,40 
pkt., Polska — 273,75 pkt.

W  ćw iczeniach dow olnych, 
k tó re  w zb ud z iły  b. duże za in te
resowanie publiczności, bezkon
ku re n c y jn y m  b y ł m ło d y  zawod
n ik  CSR —  Houdek. Swą m ię k 
kością ruch ów  i  tru d n y m i ć w i
czeniam i, w y k o n y w a n y m i z 
n iezw yk łą  swobodą i  p łynnością  
— w zb ud z ił on zachw yt w id o w 
n i. R ówną je m u  notę o trzym a ł 
rów n ież Benetka, m n ie j e fekto 
w ny, ale w yko n u ją cy  swe ew o
lu c je  bardzo dokładnie. Z Po
la ków  najlepszą notę o trzym a ł 
Sżlosarek i  Kucjas. (Po 9,6).

W k o n k u re n c ji in d y w id u a l
ne j całego meczu w y n ik i b y ły  
następujące: 1) Benetka (CSR) 
57,55 pkt,, 2) H ru b y  (CSR) — 
56,75, 3) Sżlosarek (Polska) — 
58,20, 4) K ucjas (Polska) — 56,15 
pkt., 5) Gaca P aw eł (Polska) i  
Rużicka (CSR) —  po 55,85 pk t.

O gólny w y p ik  meczu: CSR — 
337,05 pkt., Polska 330,00 pkt.

(D)

W kilku wierszach
P A R Y Ż.

W  P aryżu  rozegrany został 
m iędzynarodow y tu rn ie j szer
m ierczy we florecie , k tó ry  
zgrom adził 220 uczestników.

W ie lką  niespodzianką tu r 
n ie ju  b y łą  porażka m istrza  
św iata D. O rio la , k tó ry  za ją ł 
trzecie m iejsce, m a jąc jedna
kow ą ilość zw ycięstw  z G ard- 
nerem, lecz gorszy stosunek 
trafień^ P iórwsze m iejsce za ją ł 
B attesti.

Z U R IC H

W  m istrzostw ach E uropy w  
jeździe szybk ie j na lodzie, k tó 
re odbędą- się w  .Davos w  
dniach 5 i 6 lutego, weźm ie u - 
dz ia ł 8 państw : A ng lia , A u s t
r ia , H o landia. Norw egia . Szwe
cja, Szwajcaria, "Węgry i  W ło
chy. M . in . w  m istrzostw ach 
startow ać będzie m is trz  o lim 
p ijs k i w  biegu na 1500 m et
ró w  , F ars tad  (Norwegia) oraz 
m istrz, o lim p ijs k i .w b iegu na 
5000 m e tró w  L ia k le v  (N orw e
gia).

Na lo do w isku  „Leg ii* odbyły  
Się zaw ody w  jeździe fig u ro w e j 
o m istrzostw o okręgu w arszaw 
skiego.

W jeździe pań m istrzostw o 
zdobyła Bursche (W TŁ), uzy-

K R A K Ó W . W spo tkan iu  o m i 
strzostwo L ig i koszykow ej, TUR 
(Łódź) zw ycięży ł „W is łę “  w  sto 
sunku 40:37 (21:18). Łodzian ie  
w yka za li doskonałą kondyc ję  i 
dobrą dyspozycję strzałową 
Mecz m ia ł przebieg b. ostry.

W R O C ŁA W . Wobec 7 tysięcy 
w idzów , rozegrany został w  Ha 
l i  Ludo w e j we W ro c ła w iu  towa 
rzysk i mecz bokserski, m iędzy 
rew e lacy jną  B -k lasow ą  d ruży
ną w roc ław ską  „G w a rd ii“ , a 
drużyną I I  L ig i „W łó kn ia rze m “ 
z Łodzi, zakończony zwycięst
wem  „G w a rd ii“  w  stosunku 
13:3. Goście p rzy je ch a li do W ro 
c ław ia  osłab ien i b rak iem  K a r-  
g iela w  wadze muszej i  Jaskó- 
ły  w  wadze ciężkie j.

W y n ik i techniczne w a lk : w  
wadze m uszej —  Kasperczak 
(Gw.) przez dw ie  ru n d y  nie  
m óg ł sobie poradzić z m ło dz iu t 
k im  R ozbierskim . W  I I I  rundzie  
Kasperczak przeszedł do ataku 

i  po ce lnym  p ra w ym  sierpie

sku jąc łącznie 140 pk t. na 162 
m ożliw ych . W  jeździe panów ty 
tu ł m is trza  zdobył Staniszewski 
(„Le g ia “ ), zdobyw ając 196 pkt. 
na 228 m ożliw ych .

P u n k ty  d la  TU R  zdobyli: 
S krodzk i — 16, P aw lak  — 13, 
M ich a la k  — 6, Szer — 4 i  K u l
czycki — 1, d la  „W is ły “ : A r ie t 
— 10, D ąbrow sk i — 9, S tok — 
3, K ow a lów ka  — 7, Hegśrle — 
2 i  Szostak — 1.

R ozbiersk i został w y liczon y ; w  
kogucie j — Sym onow icz (Gw.) 
w y g ra ł w ysoko na p u n k ty  z 
M a teck im ; w  p ió rko w e j —  K a - 
flo w s k i (Gw.) w y g ra ł przez dy
s k w a lif ik a c ję  w  I I I  rundzie  
S tan ikow skiego; w  le k k ie j — 
K up isz  (Gw.) zrem isow ał z K a - 
w czykiem ; w  pó łśredn ie j —  
Brzezicha (Gw.) pokona ł w y ra 
źnie na p u n k ty  chaotycznego 
M azura; w  średnie j —  po ży
w e j walce, D om ański w y g ra ł na 
p u n k ty  z dob rym  techniczn ie 
M ark iew iczem ; w* pó łc iężk ie j —  
U rbanow icz (Gw.) p rzeg ra ł na 
p u n k ty , po n iec iekaw e j walce 
z T rzęsow skim ; i  w  wadze c ię
żk ie j —  K lim e c k i (G w.) w y g ra ł 
przez poddan ie się w  I I I  ru n 
dzie K ub is iew icza.

Rewia młodych talentów pięściarskich 
wróży dobra przyszłość polskiemu boksowi

Narybek bokserski potrzebuje 
fachowej I troskliwej opieki

Rozegrane w  d n iu  30 bm. w  h a li U jeżdża ln i zawody p ięśc ia r
skie, będące re w ią  m łodych  zaw odników , b y ły  im prezą n iezw y
k łe  udaną. Na podstaw ie te j im p rezy  m ożemy snuć pom yślne 
horoskopy d la  boksu polskiego.

Propaganda ciężkie! atletyki 
wśród młodzieży wiejskiej

M istrzostwa Ligi koszykowej

E-klasowa Gwardia wrocławska 
kije wysoko łódzkiego Włókniarza
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Schellera nie było, ale to nie zaniepokoiła Pepe, wie
dział, że Niemiec powinien przyjechać o w pół do 
ósmej, — dokładnie „ja k  w zegarku“ ... Właściciel lo
kalu, człowiek z niedopałkiem, drżącym na obwisłej 
wardze, o malutkich, przebiegłych oczach, nieufnie ó- 
bejrzał Pepe — co zacz? Taki zamawia, je, pije, 
a później nie chce płacić — „za drogo“ ... A może on 
myśli, że tu u mnie jest taka zwykła wyżerka?... Pod
szedł do Pepe nie wiedząc jak go spławić. Ale Pepe 
umiał rozmawiać z knajpiarzami:

•— Niefortunnie spotkałem Nowy Rok — w pocią
gu... Chcę nadrobić... Szwagier powiedział m i: tylko 
„Chez Jean“ . Pan go, naturalnie, zna, wie pan, mon- 
sieur Duval z „Credit Lyonnais“ . Nie pamięta pan ? 
Korpulentnego i  siwawego... Zawsze zamawia u pana 
„chambertina“ ...

I  choć gospodarz nie mógł sobie przypomnieć tego 
korpulentnego i siwawego, zmiękł od razu.

-— U mnie bywa solidna klientela... Cóż pan za
mawia ?

— Nie wiem... Co mi pan zaproponuje?
Pepe z wysiłkiem połykał kawałki tłustego mięsa, 

ale udawał, że je ze smakiem, pomlaskując p ił wino, 
mówił gospodarzowi: „pański Chambertin“ jest rze
czywiście wart tych pieniędzy“ ...

Wreszcie rozległ się warkot silnika. Pepe wiedział, 
że Scheller zwolni samochód do dziewiątej —• jak 
w zegarku... Wysoki chudy, szrama na lewym policz
ku — właśnie tak określił Jakub... Scheller był z Fran
cuską, która czepiała się jego ramienia i powtarzała: 
„M ój mały skarbie!.,,“  Szkoda, że nie można sprząt

nąć także te j ścierki. Cóż jednak robić, nie jesteśmy 
anarchistami, dyscyplina, powiedziano — tylko bosza. 
A  ścierkę, naturalnie, należałoby sprzątnąć. Oczu od 
niego nie odwodzi, suka!... Dobra, wypędzimy Niem
ców, wtedy i ona dostanie za swoje.

Scheller powiesił płaszcz, pas. Usiadł korzystnie 
drugi stolik od drzwi... Teraz należy zaczekać, aż 
wyjdzie gospodarz. Naturalnie, to ryzyko — może na
dejść nowy gość. Ale gospodarz jest bardziej niebez
pieczny—- najwidoczniej mocno się związał z boszanii, 
Tłuścioch daleko. Zresztą taki nie będzie się mieszał, 
przestraszy się... Szkoda, że przeoczyłem, kiedy gos
podarz schodził do piwnicy po butelkę. Ale bosz pra
wie już wypił swoją,, zamówi zaraz następną...

Pepe nie chybił, zresztą trudno byłoby chybić . 
strzelał zupełnie z bliska. Biegnąc pustą, wąską ulicz
ką, jeszcze miał w uszach kobiecy wrzask.

W kilka minut później szedł ulicą Dauphine, nie 
śpiesząc się, jak człowiek, który wyszedł pospace
rować, wychylić kieliszeczek. Trzeba dojść teraz do 
bulwaru Pasteura, mieszka" tam Förmiger —• miejsce 
najbliższe. W ciągu dnia sprawdził-—czy można będzie 
pozostać do rana, Förmiger skrzywił się, ale się zgo
dził. Pepć skierował się ulicą Yaugirard —■ to dalej, 
ale za to Ominie dworzec Montparnasse,'a tam bywają 
częste obławy. Naturalnie, dokumenty ma niezłe. Ale 
z taką zabaweczką...

Podchodząc do domu, w którym mieszkał Förmiger, 
spojrzał na zegarek: w pół do dziewiątej... Dobrze, że 
nie zapóżno, ma obrzydliwą konsjerżkę... A miejsce 
spokojne: ten Förmiger nikomu wody nie mąci...

Konsjerżka podobna była do starego boloń3kiego 
pieska — malutka, brudno — siwe kędziorki, różowe 
rozgorączkowane oczy, a i  głos miała piszczący.

— Pana Förmiger nie ma w domu.
Krzyknął je j już ze schodów:
— Dobrze, zostawię mu kilka słów...
Nie zdążył się opamiętać, jak związano mu ręce.

Niemiec namacał mu w kieszeni rewolwer. Z rozmachu 
uderzył Pepe w twarz. Ktoś rzekł: „N ie tu ta j. Mogą 
jeszcze nadejść“ ... Powleczono Pepe na dół, wepchnię
to do samochodu. Ocknął się na chłodnym wietrze, od- 
plunął krwią. Có za nonsens — uciekł, a wpadł do 
zwykłej pułapki! Wszystko jedno, sprzątnął Schellera, 
to jest najważniejsze...

24.

Luty był jak zwykle kapryśny, po ciepłych wiosen
nych dniach zaczął padać mokry śnieżek. Nivelle 
przeżywał duchowe podniecenie. Nie niepokoiły go 
wiadomości z frontu wschodniego, znał potęgę Niem
ców i uśmiechał się, gdy Londyn donosił o rosyj
skich sukcesach. Nivelle stropił się czym innym... 
Oto wysłuchuje komunikatów londyńskich, wszystkim 
wiadomo, że jest zwolennikiem francusko-niemiec- 
kiego zbliżenia, urzędnikiem prefektury, człowiekiem 
lojalnym; ale niechże jakiś łapśerdak doniesie — za
raz go oskarżą o „gaullizm“ ... Ja rozumiem, mówił 
sobie Nivelle, że prostaczków należy odgrodzić od 
komunistycznej propagandy. Co innego tacy, jak ja ; 
my nie możemy poprzestać na mannej  kaszy, potrze
bujemy, przypraw. Powitałem hitlerowców, gdyż ogło
s ili oni zasadę duchowej hierarchii. A teraz Niem
cy strzygą “wszystkich tym samym numerem. Co im 
po antycznej kulturze ? Pochłonęła ięh musztra. Mie
szanina dzikości î amerykanizmu...

Na zmianę tak posępnych rozmyślań zjawiały się 
przypływy otuchy. Wystarczało wyjść w piękny dzień 
na pola Elizejskie, żeby zobaczyć, jak Paryż nabiera 
życia. Szkoda mówić, wszystko zbiedniało, samocho
dów mało. Dziewczęta bez kapeluszy, z torebkami 
przez ramię, mkną na rowerach. Są wytworne, jak 
gracje... Pożywienia mało, na wszystko — kartki, 
Marcysion jest skąpo, za to poprawiają się Marie 
dwojga imion Magdaleny. Nowa książka Nivelle‘a 
ukazała się na doskonałym holenderskim papierzej

dziennik „Aujourdhui“  zamieścił o n iej wyczerpu- 
jącą recenzję. Tak nie pisano o mnie wówczas, kiedy 
było więcej m ożności... Koncerty, wystawy, balet..* 
Niemcy są gruboskórni, śmieszne byłoby temu za
przeczać, ale do naszej ku ltury odnoszą się troskli
wie. Barbarzyńca w skórze zwierzęcej, który spo
gląda na różę andegaweńską, obawiając się zmiąć je j 
p łatki — oto temat nowej książki...

Jak dawniej Nivelle szedł co rano do prefektury- 
Pracy było wiele: Niemcy popędzali. To wyłowiono 
Żyda, który uchylał się od rejestracji, to  agenci 
wpadli na wytwórnię fałszywych dokumentów, to 
przyprowadzano Polaków, którzy pagnęli uchodzić 
za rdzennych Pikardyjczyków. Nivelle uczciwie speł
niał swoje obowiązki, ale żadnej gorliwości nie oka
zywał. Niejednokrotnie, wzruszony, lub też po prosili 
poirytowany łzami rodzin, ratował aresztowanych* 
Wieczorem oczyszczał się od spraw policyjnych pisa
niem wierszy.

Starał się dopomóc sprawie kulturalnego zbliżenia 
Francuzów i Niemców. Zdecydowano urządzić w Ber
linie wystawę francuskiego malarstwa współczesnego. 
Niektórzy artyści malarze dali swoje obrazy, inn i 
wymawiali się, mówili, że nic nie mają. Nivelle po
szedł do Samby, choć nie przepadał za nim ; jest to 
orginalny, uzdolniony artysta, nie można się tu kie
rować antypatiami osobistymi.

Samba ponuro odburknął:
— Nie dam.

\ — Ale dlaczego?
— Dość już napatrzyłem się na nich... Dużo SÏ9

na tym rozumieją!...
— Trzeba rozwijać im smak.

- — Tu nie obrazy potrzebne... Raczej bomby.
Nivelle pożegnał się chłodno, wyszedł. Samb®* 

jak wielu innych, nie chce zrozumieć historii. Francja 
była wielkim mocarstwem, czasy te skończyły ^

(d. c. o.)


